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Nr 218 - ROK VD ŁODŻ, SRODA 15 smRPNIA 1951 ROKU CENA 10 GR. W dniu święta wyzwolenia narodu koreańskiego p,rzerz Armię Ra
dziecką ~od jarzma imperialistycwiego przesyłam Panu, iParue Prze· 
wodniczący, i narodowi koreańskiemu jak n.aojgO!I'ę'tSIZe pozdrowienia 
od narodu polskiego i od sieb!ie osobiście. 

Pod. niezwyciężonym ·sztandarem· ·Stalina 
młodzież niemiecka obroni pokój i wywalczy jedriość ojczyzny 

Ponad 4 miln. młodych Niemców podpisało Adres do Chorąż~go Swiatowego Obozu Pokoju 

Potworne ~brodnie im!Perielistyoz.ny.ch ag.resorów, popełniane na , 
narodizJie koreańskim, wywołują oburzenie nairodu polskiego i wszyst
kich narodów miłujących wolność d IPOkój. Bohaiterska walim Korei 
przeciw bał"banzyńskiemu naaeźdźcy, wałka, w której agresor mimo 
swej !PJ:rreWagi techn!i<:rmej ponosi olbrzymie stra~y, mobilirz.uje ~il 
wszystkie ludy pmeciw zbrodniczym zakusom imperiaJJistów, '1.Inierza
jących do wy\vołania nowej wojny, do 1Podboj1U świ.aita. fl jeszc!le więk~ 
S1Lą sta.nowczością, zw.ie-ają.' się :i rosną szeregi o~rońców pokoju wokÓl 
umił01Wanego pmerz. !ludei dobrej wolli wodza ipoilrojowych slił śwJaJta., 
wielkiego Stailina. Wraz z całym narodem polskim wlerzę, że plany 
agresorów zostaną !POk.rzyżovvane. 

BERLIN (PAP). - Młodzież niemiecka uchwaljła Adres Pc.>wi
talny do Generalissimusa .Józefa Staillna. 

Ad.rei ten, podpisany przez U45.839 chłopców i dziewC'Ząt nie
mieokicll. głosi: 

„DJWGI JOZEFIE STALIN! 
Miliony młod~ch Niemców, 

11: których ponad milion na oaz.ach 
młod'l.ieey całego śwdata przybyło 
do Berlina na Zlot Młodych Bo-

jowmków o Pokój pmec.iwko re
milrl.tary.zacji i o mw.arcie trakta
tu pokojowego z Niemcami w 
1951 roku, przesyła!ją Wam, Wiel
kiemu Wodzowi międzynarodowe-

430 milionów podpisów 
zebrano już w 48 krajach 

pod Apelem Światowe; Rady Pokoiu 
' 

nęli znaczne sukcesy w akcji 
zbierania podpisów pod apelem 
Swiatowej Rady Pokoju i stwier
dza w zakoi1czeniu, że narody 
całego świata, podpisując z en
tuzjazmem apel na rzecz zawarcia 
Paktu Pokoju, dają wyraz swej 
woli natychmiastowego usunięcia 
niebezpieczeństwa wojny i usta-

go obozu pokoju, gorące pocidro-
wienia. 

W zwiąrzku z !Pierwszą roCIZnicą 
otnz.ymama Waszej depeszy, 1.-tóra 
wskaziała nam drogę i postawi
ła przed młodzieżą niemiecką do
niosłe u.adanie crzynnego udrz:iia.lu 
'w budowie jednolitych, demokra
tya1..nych i miłujących pokój Nie
miec, Związek Wolnej IMłod~eży 
Niemieckiej, przygotowując się do 
111 Zlotu w Ber.l!inie, ogłosił Czyn 
Stalinowski. W czynie tym mHtio~ 
ny młodych Niemców, wzmagając 
swe WYsilk.i w walce o pokój, 
wyraziły swą głęboką miłość do 
Was, Drogi Józefie Stalin, i do 
w1elkiego socjalistycrnnego Związ
ku Radrzieck.iego. 

Dziś możemy Wam donieść, że 
w ramach czynu noszącego Wasze 
imię do szeregów Związku Wolnej 
Młodzieży Niemieckiej i organiza
cji młodych pionierów wstąpiło 
390.583 chłopców i dziewcząt, tak 
że Związek Wolnej Młod'lieży Nie
mieckiej i org.aniu.acja młodych 
pionierów liczą obecnie 3.591.884 
chłopców i dziewcząt. 

mach crzynu Wiaw.e d<>Il!i.osłe dzie
ło „O podstawach ie-nintlzmu'', 
zdobywając tym samym cenną 
wiedzę dla swej walki o pokój :!. 
utworzeniG jednol!Ltych, demokra
tyC7.IIl.ych Niemiec. 

W pracy 121.882 grup agitato
rów i w ramach 862.614 -różnych 
zobowi·ąflań crzlonkowie Związku 
Wolnej Młodzieży Niemieckiej sto
sowalli w praktyce zdobyte wia
domości, dopomogli w wyjaśnie
niu ludności wielkiego nieberzipie
ce.eństwa, grożącego nM'odowi nie
miecktiemu wskutek remilitaryza
cji Niemiec Zachodnich, dokony
wanej 1Przez imperialistów amery
kańskich i niemieckiich. 

Młodzież eatrudniona w upań
stwowionym pmemyśle i w 1101-
n:ictwie Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, stosując w swej 
pracy metody radzieckich nowa
torów produkcji, będące d'.la niej 
cennym przykładem, wykonała 
plany w ogólnej sumie na 6.209.195 
dni przed terminem i tym samym 
w ramach czynu wniosła wielki 

życzę nar'Odowi koreańskiemu ' óak n~s.ziyb~go zwycięstwa 
i wstąa,Jlienia na drogę pokojowej odbudowt wol!Ilej, demokratyame~ 
i bohaterskiej ojceyrz.ny. 

BOLESŁAW lSlllERUT. 

TOW<ARZYSZ KIM IR SEN 
PRZEWODNICZĄCY GABIJNETU MłNISTROW 

KOREA:SSKIEJ REPUBLIK!I LUDOWO - DEMOKRATYOZNEJ 
PHENIAN 

W d.nliu święta nairodowego Koreańskiej Re.publ.ikii. Ludowo - De
mokratywnej ipnz.esyłam Rząclawi Korei i Wam, Towarzyszu Przewo
dnicrzący, w li.mieniu Rządu Rtze.ceypospolitej Polskiej i moim własnym 
serde=e żye2enia zwyoięstwa w wyzwoleńczej "Mdce ·narodu koreań
skiego oraz życzenia dalszej owoonej !Pracy dla dobra swego kra.du. -

Bohaterstwo narodu koreańskiego i jego wspaniail:a postawa wo-
bee rl.mperi.alistyccznych wrogów jest natcbnieniiem dla sił postępu 
w całym świecie oraiz ·wzmacnia obóz iPOkoju, który pod kierownic
twem Zwiąrzku Radzieckiego stano"Wli niezwydęż<>ną opokę przed zia
kusa:mi imperialistów. 

* 
.Jó~ CYRAN.KIEWICZ. 

* 
Depesze prrzeslali także minister I szewski i Centraina Rada Związków 

Spraw Zagranicznych dr St. Skrze- Zawodowych. 

Przgspieszenie i przekroczenie 

PRAGA (PAP). Urząd Infor
macyjny Swiatowej Rady Pokoju 
ogłosił komunikat, który stwier
dza, że kampania na rzecz zawar
cia Paktu Pokoju między pięcio
ma wielkimi mocarstwami, ogło
szona przez Swiatową Radę Po
koju na berlińskim posiedzeniu 
w dniach 21 - 26 fotego rb., 
przybiera z każdym dniem na 
sile. 

nowienia trwałego pokoju. I 1.056.998 osób studiowało w ra-1 (Dalszy ciąg na str. 2) planóm skupu zboża 
OGÓŁEM W 48 KRAJACH DO 

DNIA 13 LIPCA BR. ZEBRANO 
POD APELEM SWIATOWEJ 
RADY POKOJU 338.841.398 

Wzmożemy czujność wobec zakusów wro2a 
Listy chłopów do Prezydenta B. Bieruta 

WARSZAWA (PAP). - Przystę- j politykę imperialistów, dążących 
pując do spełnienia. swego pa.trio- do rozpętania nowej rzezi i _ujarz
tyczncgo obowiązku wobec ludowej mienia ludów miłujących po~ój, 
ojczyzny, chłopi z wielu gromad ·wzmacniamy nasz sojusz z klasą 
całego kraju, nadsyłają do Prezy- robotniczą, deklarujemy swą wolę 
denta Bieruta. listy i depesze, w walki o pokój i Plan 6-letni". 

PODPISÓW, A OBECNIE ILOSC 
PODPISÓW PRZEKROCZYŁA 
JUŻ 430 MILIONÓW. 

Masówki w zakładach pracy w związku z procesem kliki sanacyjnych oficerów 

Komunikat podkreśla, że :ąie
którzy bojownicy o pokój osiąg-

W ciągu ostatnich dnl w zakła
dach pracy Łodzi t woJewórJztwa 
odbyło się wiele masówek, na któ-

·W chlubną rocznicę 
Pr:zed 6 laty Armia Radziecka "'Y7'WOlila narón "koreański spod 

kolonialnego ucisku japońskich okupantów. 15 sierpni.a -19ł5 r. o~warła 
się nowa. karta. w dziejach Korei. Duęki pomocy Zwlązku Radzieckie
go i prz<IQującej roli kluy robotniczej w narodoWO·WY7<WOleńczej walce 
narodu koreańskiego otwarta Zi>Stała tam, ku wściekłości im1>eriali
stów droga wolnego, demokratyczneco rozwoju. N!i.eelllemu Jednak 
na.rodowi koreańskiemu da.na rosła.la. lDO'~llwość budowy lepszego, 
szmęśłi"wszego jutra. Na południe od 3S równole'inika wkroczyły we 
wr.ześn.iu 1945 r. okupacyjne wojska. amerykańskie, które pr.zekształci
ły obsadzony przez siebie krll\i w bazę wojenną przeciwko Ludowej Ko
rei, przeciwko Chinom Ludowym i przeoiwko Związkowi Radzieckie
mu. W czerwcu 1950 r. uległa. imperia.Jizmowł amerykańSkiemu klika 
Li Syn Mana, tnarionelikowego „prezydenta." południowej Korei, spro
wokowała wojnę domową, którą amerykański imperializm natych
miast wykorzystał dla mrojnej !interwencji w Korei. 

Szóstą rocmtlcę WYigwolenia święci dziś naród koreański w trudnych 
nad wyraz wanmkach. W gruzach legł jego dorobek materialny. 
l~erialistyczne lotnictwo. w ciągu z górą r-oku działań w-0'.iennych 
~aliło tysiące miast i · wsi. Setki tysięcy ludności cyWilned wymordo
wali amerykańscy QJ>rMVeY. N.ierliczone rzesze kobiet i dE.eci ~marły 
z głodu, zimna, wyClieńcrzenia. na szla<kach pr.z;ymusowej ewa.'.kuacji. Bez 
przerwy spa.da na. nieszwęsną, spaloną, koreańską, ziemię potok żelHa, 
bomb, na.wet ga.z6w. N.ie ustają barba:rzyńsk-ie bombardowania, mimo. 
że trwa.ją rumowy w Kaesong w sprawie ~wie!łLenia broni. 

C6ż sprawiło, że :mimo tyeh straszli.wych nieszczęść, potworności, 
misze.zeń, żołni.en; koreańskiej armil ludowej z niezachWianą ufnością 
pa.trzy w przyszłość i bohatersko gr.om.i atakującego Wł'Oga? Gdzie 
tkwi źródło siły koreańskiej a.rmil ludow-0 - wy.z.woleńczej, która wraz 
s chiń!kimi ochotnikami sta.nowi za.porę nie do przerwanla dla iimpe
rialistycznej na.wMllWy? 

5 lat woln~ci i :rozkwitu Korei Półnoenej Od sieł'pnia 1945 roku do 
cz.erwca 1950 raku, to jest do chwili 'wYbucbu wojny, spraiwły, że na
ród koreański, któremu okupant japoński za.kazał w r. 1940 UŻYWania 
nawet języka ojozystego, paczul się g.ospodairzem swojego kraju, La.ta 
te były okresem niebywałego w.zrostii aktywności politycmeJ, kultu
ralnej i gospoda.rczej naxodu koreańskiego, W lutYni 1946 roku powstał 
w Korei Północnej Tym~owy Ludowy Komitet z Kim Ir Senem na. 
czelt:. Komitet ten ni61Włooznle pnystą,pił do reali:lla<}ji. demokratycz
nych reform. Reforma rolna dala demię '725 tys, bezrolnych i małorol
nych chłopów. 

Kluczowe pozyoje najważniejszych gałęzi &08poda.rk.i, a więc cięild 
przemysł, transport i banki przeszły w ręce państwa. Wprowadzono 
8~godzl.nny dzień pracy w pr.zedSięblorstwach i llł'IZęda.e.b. ~brpniono 
całkowicie praey d?Jieci. Wprowadzono ochronę Pl'acy i ube21pie'.}Zenia 
społeczne. 

Jakże inaczej kształtowały się losy narodu koreańsłdeg-o pod oku-
pacji!! ameryk.ańską! . 

Okupanci amerykańscy zorganwowa.li srabiei bogactw naturalnych 
Korei, a więc wolkamu, molibdenu i innych. D()l>r.owadzono PfV.emysł 
Korei Południowej do kGlllpletnej ruiny; w roku 1947 czynnydl tam 
było tylko 25 proc. istniejących pnedsiębiorstw. 

500-osobowa amerykańske misja. wo.Jskowa z cen. Bobertsem na 
ciule zajęła się wyszkoleniem agresywnej, wiernej hnperiallizmowi 
amerykańskiemu armii. 

Armia ta q-odnie z pla.mtmi amerykańskimi miała. r-OQlPOC.7,ąć 
agresdę przeoiiw Korei Półnoonaj i przeobrazić cały półwysep w od
ltkoomię dla. ataku amerykańslciego pJ.'2eciw CJUnom ludowym. 

Llisynma.nowskie psy imper<ill'llzmu amerykańskiego SI>UftCl&Ono ize 
1myc.zy. Okaza~o się jak czcze były przechwałki amttykańskieh orga
Dizatorów ag.resji, Fa.szylriowska armie. lisynmanowska. zawiodła., Tne· 
ba było prze~cić . na Koreę dziesiątki dywN& amerykańskich oraz 
dy-wizje saitelirow USA tak z V.llelk.iej Bryilanili jak i z iJNlipin, tak 
z Frallcli Jak i .POl'lto Rico. Mimo przewali liczebnej i WllbrC>jenia. agrr!
sor6w dzl&łaijącyob pod utandairami ON~ nie udało się na.Jeźdźcom 
złamać wGU oporu aa.rodu koreańsldeso. ..Jero bohMerstwo, niezłomna 
pewność zwYcięsflwa Jest pnedmilotem Podawu wszystkiob miłujących 
pokój lud~ na świecie. 

Potęiny nacisk opinii publicul&j zmusił rząd amerykańsJ· : do i>rzy
Jęcla raddeelcieJ pl'Clp<nyc.Ji A>QkoJowego ro:r;w:iąza.Dia spra.wy Korei. Od 
półt«a. blisko miesiąca izT;,wją Już rokowania w Kaeeonc . . Amerykańscy 
na.jeźdmy ~ wOl)slilk->, • nie dopaaiolć do pomyślneg!> -zakończe
nia rokowań, 

W 6 rocznicę wyzw~a nvód Pol8ld śle 1-0i'ą/Ce żyozenJa boha
terskiemu narodowi ~ da.J.,emu eałemu łwlatu P'l'iZYkkd siły, 
~~lnOWi ....... 

) 

rych załog.i zdecydowanie potępiły ZPB młodzież manifestując swą których wyrażają, uznanie dla rzą-
szpiegowsko-dywersyjuą działalność wdzięczność dla partii i rządu po- du za wydanie dekretu o planowym \\7 
byłych oficerów sanacyjnych, oraz stanowiła przejść na wielowarszta- skupie oraz donoszą o podjętych N 0 w e,i Hue ie 
wyra.ziły wdzięczność partii i rządo- tcwość. Pracujący na czterech kros- zobowiązaniach przedterminowej i Pl • , 
wł ludowemu za zdemaskowanie 1 nach - Barani">wska, Rogozińska, ponadplanow~j sprzcd~źy zboi~. I powstaje .• olbrzymi w"rntat .,,. 
1"0Złl'Ontie11i-e najki sr;pk~ow"„ki j, I Sfa8~;k, ·Kował~a i l\ll'.iłek prze~li „M~·, chlop1 ·gromady Smo~zcw w 

1 
. 

W Zakładach im. Reymonta - na obsługę 6 krosien. Jan Golenia, po~v. Krotoszyn - czytamy w ,jed- n:~AK~W (PA~). Zgodnie _?-.~o-
pisze tow. Wosióski - wznoszono który . dqtychczas obslui?iwał dwa ncJ z depesz - meldujemy Ci, Oby- bow1ązamem, podJętym na w1ese o 
na masówce gromkie okrzyki na szerokie krosna, przystąpił do pra- wntelu Prezydencie, że i<::stcśmy przedterminowym uruchomieniu 
cześć Polskiej Zjednoczonej Partii I c~ na 4 szero~ti.ch. Do obsługi 4 kro- świadomi zadali, stojących przed huty „Częstochowa", budowniczo-
Robotniczej, na cześć Rządu. W wy- s1en p~·zystąp1l! _ZMP-owcy: Nawrot: wsią Polski Ludowej w akcji sku- wie kombinatu przemysłowego 
powiedziach swych robotnicy za- · Bartosik, Jasmska, Markowska 1 pu zboża. W pełni doceniamy troskę Nowa Huta spotęgowali wysiłki, 
pewniali, że będą realizować wier- Zasępa. . . . . rządu ludowego o zapewnienie w celu przedterminowego urucho-
nie wskazania partii która wiedzie W Pab1amck1eJ Fabryce Narzę- chleba masom pracującym i zobo- mienia pierwszych obfoktów pro-
do zwycięstwa. ' dz~ r:obotuic;y _Podjęli rezolu~ję, w wiązujemy się dołożyć wszelkich rlukcyjnych. Jednym z nich bqdzie 

W ZPW im. 9 l\faja robotnicy z k1oreJ wyrazah słowa uznania dla starnń i sił, aby gromada nasza warsztat do produkcji konstrukcji 
oburzeniem i gniev.rem na:Piętnowa- poczynań partii i rządu ludowego w-ypełniła swe zobowiązania do stalowych, który uruchomiony zo-
li. srzpiegów i zdrajców. Wyrazili oni iaprobując wymiar surowej kary dla I dnia 30 sier~nia _ 1951 r. st~nie na trzy miesiące przed ter-
szczerą radość i uznanie dla partii zdrajców. W odpow1edz1 na awanturniczą mmem. 
i nządu, które udaremniły zakusy 
wrogów. 

Robotnicy ZPW im. Waryiiskiego 
dali wyraz swemu oburzeniu w 
licznych wypowiedziach. Ob. Jaku
bowski przypomniał powst<mie 
warszawskie, które wywołali pano
wie z kliki londyńskiej. „Nowy u
strój będziemy budować bez od
szczepieńców i renegatów" - po
wiedział ob. Jagiełło. - „Winniś
my Wiellcą wdzięczność KC naszej 
partii, że wykrył w porę bandę 
szpiegów" - oświadczył ob. Marci
niak. 

W ZPB im. Hanki Sawickiej tow. 

I Wróblewska, która była obecna na 
procesie, podzieliła się z zebranymi 
swymi wrażeniami. Wśród robotni. 
ków wzrosło oburzenie, manifesto
wano żywiołowo przeciwko zdraj
com i sprzedawczykom. 

W tkalni centrali Pabianickich 

Protest albańskiego MSZ 
przeciwko prnwokacjom faszystów Rreckich 

TIRANA (PAP). - Wiceminister 
Spraw ZagraniC1Znych Albańskiej 

Republiki Ludowej. Pri!-ti wystoso
wał do sekretarza ONZ protest prze
ciwko nowym wypadkom naruszenia 
przez władze greckie nietykalności 
terytorialnej i suwerenności Albań
skiej Republiki Ludowej. 

Hie1rierwanym ~łrumieniem IDDie l~Oie ~o IUD~fóW ~~ÓIU 
Gmina Poddębice wykonała miesięczny plan sprzedaży w 14 5,5 proc. 
POWIATY RADOMSZCZAIVSKI 

I RA WSKI PRZODU.JĄ 
Coraz bardziej masowo chłop

stwo pracujące odsprzedaje pań
st~ zboże. Nieprzerwane sznur:y 
wozow ciągną do punktów skupu. 
Magazyny zbożowe GS szybko się 
zapełniają. Niemal wszyi;tkie po. 
wiaty wykonują dzienne plany 
skupu z nadwyżką. ·olbrzymia 
większość gminnych spółdzielni 
skopuje kilkakrotnie większe ilości 
zboża. od za.planowanych. 

W kampanii skupu zboża przo
dują powiaty radomszcza-ński t 
rawsko-mazowiecki. Chłopi pow. 
radomszczańskiego do dnia. 12 bm. 
odsprzedali państwu około 300 ton 
zboża ponad zaplanowan\ ilość. 
W dniu 11 bm. w pow. łowickim 
wpłynęło do punktów skupu 819 
kwintali ziarna zamiast przewi
dzianych planem 448 kwintali. Po
wiaty brzeziński, łęczycki, skier
niewicki w dniu 11 bm. "lrealizo
wały plan odsprzedaży zboża. w 150 
do 400 proc. 
Przodującą gminą w woj. łódz

kim jest gmina Podd<)bice w pow. 

Na Zlocie 

łęczyckim. Do dnia 11 bm. skupio
no tam 107.726 kg zboża, wykonu
jąc pła.n odsprzedaży na. sierpień 
w 145,5 proc. Gmina. Rossoszyca w 
pow. sieradzkim do tegoż 'dnia zre- ' 
al.izowała ; miesięczny plan skupu 
W" 93,4 proc. 

Gminy .Lipiny i Łaznów, Biała 
i Bratoszewice w pow. brzeziń
skim, Błonie i Sójki w pow. kut
nowskim, Dobroi1, Lutomiersk, 
Sędziejowice i Widawa w powie
cie łaskim, Wieruszów i Starzeni
ce w pow. wieluńskim, Głuchów 
w pow. skierniewickim oto 
dalsze przodujące gminy w woj. 
łódzkim. 

PIERWSI W ODSPRZEDAtt 
ZBOŻA 

Z dnia na d:tień zwięksża. się 
liczba chłopów, którzy całkowicie 
wypełnili swoje roczne zobowią
zania. .Jest to wyrazem głębokie
go patriotyzmu pracującego chłop
stwa, które stwierdza, :i:e uzyska
ne dzięki pomocy państwa. tego
roczne bogate plony, zezwalają na 
sprzeda.nie dodatkowych ilości 

w Berlinie 

zboża.. Starczy dla 11aństwa, star• 
czy dla naszych potrzeb - stwier
dzają z entuzjazmem, odwożąc do
<latkowe ilości zboża do plUlktów 
zsypu. I tak Józef Kopczyński, 
posiadający 8,5-hektarowe gospo· 
darsłwo w gromadzie Kłomia, gm. -
Błonie, w powiecie kutnowskim, 
sprzedał państwu 41.25 kwintala. 
zboża, podczas gd3• obliczon3• dla. 
niego przez GRN rocznv J)lau wy
nosi 30,ł5 kwintala. Aleksandrii. 
Klimczyk (2,8-hektarowe gospo
darstwo) z gromady Dmenin, w 
pow. radomszczatiskim, przywio
zła. do punktu zsypu 1.200 kg żyta 
za.miast 300 kg, 

W dniu 11 bm. roczny plan od· 
sprzcda.liy tboża wykonall z nad
wyżką: Stefan Królik z Bolimo
wa, w 11ow. !owickitn, Jan Rzetel
ski z gminy Sójki, Ja.n Adamski 
z gminy Wo,iszyce, Stanisław Go
łygowski i Stanisława. Rogacka 
z gromady Adamów, w pow. lt;
czyckim, Tadeusz Brzeziński 1 
Franciszka Kowalska z gminy 
Poddębice oraz dziesiątki innych 
chłopów. 

Taniec z bębnami w wyko11a11.iu 1nło- Do Berlina przybyła I'.11ytrionde Dien Uunma rrumifesrocja bohaterskiej mlo~ !\'a zgro11iadzeniu dzieiccząt puwierix,I 
dzieży Chin Ludowych Tl.I" Fe$tiwa!u owacyjnie witana przez zgromadzoną na dzieży Tcoreań5kiej, walczącej z im· jal:o symbol ;U'ycięsLu:a czerwrmy szwn. 

Merlińi ·~im. Placu Aleksandra miodziei, F•erialistycznym najeźdźcq. d<tr chitisl.-iej dcl1>p,acii. 

• ' 
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Więcej robotników na. wczasy 
Prawo do wypoczynku - to poważne osiągnięcie lu<ht pracy, gwa

rantowane już w histlory~ym M&nife!iole PKWN. W t.adnym kraiju ka
pitalisty<lmym robotnik nie może naiweł ~aimyć o wczasach l uzdrowi- · 
skacb. Sana.tor.i.a i letniska. są ł3IDl dostępne wyłącm~ klasie uprzywi· 
lejowanej - fabryka.ntom, obszarnikom, którzy - ~ jlł.Bll& - nie 
troszczą się o zdrowie robot1rllm. Bynaijmniej nie o ~zasach myśli ro
botnik Firancji, Włoch, An&'liL czy też USA. Jeio głowę zaprząta walka 
o byt, o pr11<:ę, o chleb, którego mO'le zostać pOC1Jba.wdony lada dzień. 

Nieudany Zamach imperialistów na wolność Rumunii 143 nowyc~ 
dyrektorów POM 

z awansu społecznego Zdrajcy i szpiedzy wywiadu angielskiego surowo ukarani 
WARSZAWA (PAP). - lł bm. 

- W naszym ~ robotnicy nie znają wyrazu „wczasy" -
oświadćzyła barwlą.ea w Łod7li de.lega.tka Ameryki ł.aclńskieJ, włók
nta.r•a Jolainda.. 

Ubiegłego roku 1korz<ystało w Polsce z wCDla66w J)1'81COWDimych 
ponad p6ł miliona. osób. W bież. roku liczba 1ia w.zrasta do 750 tysięcy. 
Lu4tLfe pracy w setkach listów wyraii;adą wdzięczność partii i riządowi 
m llkuteciną troskę o li.eh zdrowie. - „Czuję, te żyJę - pisze ma.Jster 
pnędza.Jni 2lPB dm. Annii Ludo.wej, tow. Binkowska. - .Jestem nie
rmiernie 20bowląza.na nauej władzy ludoweJ ili3o umożliwienie mi od
IM>«'YDku w tak plękl)ych «>kolicach". 

Włókniarze polscy uzysklaJil w br, pon:ad 40 tys, brt wczaso.wych 
do 86 najpiękniejszych ośro.dków letnisk«i>wych i u!Wrowb>kowych lm'a· 
ju. Skierowania te otr.zymuJI\ 1'18dy akład01We, które sporządza4lł !la· 
potrzebowanie na wczasy. . 

Jednakie w wielu zakładach pracy skier.owania nie SI\ naileżycłe 
r-0'4>ł'owadzane wśród robotników. W wielu fa.brykach rady zakładowe, 
chcąc uniknąć kłQPOtów, pnerrruclły cały cięż.air ekoji wcma.sów na 
ba.rki PNWOW»ików refera.tu soojąilnego. W wyniku tero spra.wa pny~ 
działu skierowań porrosta.w.ia wiele do ży-O'Lenia.. 

BUK.ARESZT (PAP). - Przed są
dem wojskoW)'m w Bukareszcie od
był się ostatnio p:coces grupy szpie· 
gów, którzy pozostawali na uitługach 
wywiadu angielskiego i usiłowali przy 
pomocy imperialistów amerykadsko· 
angielskich obalić przemocą władzę 
ludowo-demokratyczną w Rumunii, 
przenikając w tym celu w oszukańczy 
sposób na wybitne stanowiska w apa
racie państwowym. 

Akt oskarżenia stwierdził m. in., że 
imperlallści angielscy, którzy w prze· 
szłości rozgrabiali rumuńskie złoża 
naftowe i inne zasoby naturalne Ru· 
munii, rządząc w tym kraju jak w 
swojej kolonii, usiłowali po ustano
wieniu tam włacł.zv ludowej uj11rzml.6 
znowu naród rumutiski i przywrócić 
w Rumunii ustrój kapitalistyczny. Dy
plomaci an~ielscy, Bowden, Charles 
Robinson, Gibson i Roger King orga• 
nizowali w tym celu sieć szpiegow
~ką, nadużywaiilC przywilejów dyplo
matycznych. 

Akt oskar:!:enia podkreśla, że im
perialiści anglosascy, nie poprzesta· 
jąc na działalnoki swej agentury 
szpiegowskiej w Rumunii, prowadzili 
również inne formy walki z władzą 

skowy, 1pułk. Ardeleanu, powiedział 
w mowie oskarżycielskiej: 

„Proces niniejszy dał jeden jeszcze 
dowód, że najzacieklejszym wrogiem 
narodu rumuńskiego Jest imperializm 
amerykańsko·angielskl". 

O szpiegach zasiadających na ła
wie oskarżonych prokurator Arde· 
leanu powiedział: 1184 to byli obszar· 
uicy, fabrykanci i faszyści, przedsta· 
wiciele klasy, która zawsze, w ciągu 
całych dziejów • naszego narodu, go
towa była zaprzedai biterny naro· 
dowe w ~ę utrzymuła prawa wy· 
zylkiwania lwlu". 

Prokurator podkreślił następnie, że 
akcja szpiegowska prowadzona na te· 
rytorium Rumunii przez wywiad an· 
l!iebki jest ściśle zw.aaa ze zbrod· 
niczymi planami Imperializmu amery• 
kalisko-angielskiego, z przygotowa· 
niami do nowej wojny światowej. 

• • • 
Po naradzie sąd wydał następują

cy wyrok: oskarżeni Romanescu, Po
lizu-Mikszuneszti, Boaoanca i Licziu 
skazani zostali na karę jmierci, Radu 
Ma.tak - na 25 lat ciężkich robót, 

Ditnitrescu - na 16 lat eiężkich ro- zakończył się w Ursynowie kolejny 
bót, Vasilesc11-Valzan-na 15latcięż- kurs dla dyrektorów POM, który 
kiego więzienia, Oniszar - na 12 lat trwał od połowy kwietnia rb. Kura 
ciężkich robót. Wszyscy oskarżeni ukończyły 143 osoby. Nowi dyrektQ ... 
skazani zostali na utratę praw oby· I rzy - to w olbrzymiej więk:B?;ośeł. 
watelskich, i na przepadek mienia. pracownicy POM-ów. 

Przeciw wojennej polityce Attlee. 
Głęboki raepokój mas rob()tpd

czyoh Wielkiej ~ryta.ni:i ii powodu 
f.atalnych konsekwencji polityki 
rv.ądu laboumystów ujawniają m. 
m, łiC"ZDe rezolucje, wniesione na 
paćdzierniikową konferencJę Lir 
boar Party w Scarborough przez 
oddziały terenowe partit i zwl~
ki nwodowe. 

Rerz.oluo,ie te, śwladcu..ące o po
głębiającym e.ię kł'yzysie w łonie 
Partii Pracy, zaiwaerają druzgocą· 
cą krytykę kłerownictwa ze strony 
dołów partyjnych i zwią'Zkowych. 
Krytyka ta odnoS'i się do ~ całości 
6-J.etniej pol'itY'ki mądu Labour 
Party. 

W myśl wskaźnilra CBZZ stosunek wykorzystujących wczasy pra
cowników f~ycznych do umysłowych winien wynosić 85:15. A tym
c.zasem w ZPB im. Armii Ludowej ikorzystało z wetŁ88ów od maja do 
sierpnia. 82 robotników ora.z 50 pracoiwników umysłowych, w ZPiB im. 
Dub()is - 94 pra<:owników fizycznych i 61 UJnfBłowych. 

Na. terenie całego pnemysłu ba.wełnianego - za. wriąitik.iem 3 wY· 
d1lielonych zakładów - skierow811W na. wcZQSy w clą.gu ostatnich 
trzech miesięcy 1.307 robot.niików oraz 911 pracowników umysłowych. 
W branży wełnianej - 713 ~~znych i 661 umysłowych. A prreeleż 
norma.lnie biorąc w !ll8ikładach macy !113itrudmionych jest 85 do 90 proc. 
robotników fhycznycb. T!'llleba. mtem :mch{)IW'aÓ odpowiednią p.rl)J>Orcję 
w zaikresie skierowań na wczasy. Tru.eba. wreszcie skończyć z kumo
ierskbni pr.aktyka.m!i, stosowanymi w pos:zC'l:ególnych zakładach. 

ludową w tym kraju, rozpowszech· R k • K · 
niaiąc oszczercze ulotki i broszury. O OWIDl8 W HSODgU 

Najmocniiej potępiany jest ctł· 
brzyml prorram 2bro.)enlowy i za
wrotne tempo wzrGStu oen, powo
dujące znaczne obniżenie poiziomu 
życiowego mais pracujących. Na 54 
strona<:h ~ądku d-aennego kon
ferencjd, wśród 134 rezoluc·:ili (ilosć 
dotychczas ber.i precedensu) tylko 
jedna rezolucja zawiera poparcie 
dla haniebnej ipolttyki rządu La
bour Party. Wszystkie pozostałe 
wyrażają ostrą kryty kę, l)l'ZY ezym 
większość domaga. aię zupełnej 
zmiany polityki, zarówno we
wmęt'r:znej ja.k t 7Jlgra.nfo11,nej. 

ców wysuw.a się rezolucja koleja
rzy, domagająca. się m. in. na.tych• 
miastowego wycofainia. w«>Jsk ob
cych 2 Korei, dGPUST.CZenia. Chin 
Ludowych do ONZ i 2Wl'6cenia im, 
w myśl uchwał Poczdamu, zacra.• 
błon.ej wyspy Ta.iwan, naipfętnowa
nia. haniebnej decyzji uznania 
Chin za agresora., zaprzestaai:ia re„ 
milita.ryzaeji Niemieo, !któr~ l'e9'!0• 
lucja. określa ja.ko ,,najwłęk.szit 
prowokację, zagr.WąJą,cą roz;pęta
niem wojny w Eur-01>ie". Równt.ie-t 
rezolucja techników potępia spra
wę remilitaryizacji, domaga1ąc się 
poza tym zwiększonej wymiany to
warowej 2Al Z~miem Radziec
kim i krajami demokracji ludo
weJ, Jako jednej z dróg, zmierza
jących do utrzymania. pokoju. Re
rrolucja hutników domaga się m. 
in. zakazu użycia brond afomowel 
i za.przestania remilitaryzac,ji Nie· 
miec i Jaiponll. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia sąd 
przystąpił do przesłuchiwania 03kar· 
żonycli, którzy przyznając się cło po
pełnionych zbrodni uzupełniali swe 
zeznania złożone w śledztwie, 

' 
Charakteryzując sylwetki i czyny, 

PEKIN (J>AP). - Agencja No· 
wych Chin donosi, ;ie 24 posiedzenie 
parlamentariuszy, ·prowadzących w 
Kaesongu rokowania w sprawie ro
zejmu w Korei, odbyło się w dniu 
14 sierpnia i trwało od godz. lO do 
godz. 12 min. 45. 

25 posiedzenie wyznaczono na 
dzień 15 sierpnia o godz. 10-tej: 

Komisja Soo.talno - Ubezpieareniowa ZPB lim. l' Maja czyniła 
usilne stia.rania. o uzyskllni.e panadpla.nowej kairty „Maitki i Dziecka.". 
Jednak zamiast przydEelić Ją przodującej tlmc:Lce lub pr.ządce, skie
r1>wanie wręczono jednej z Jcierowntozek adm.inistracJi. POdobne fakty 
nie są odosobnione. Z wielu ośrodków w~sOWYCh n~ływa.ją sygnały 
i listy, domagające się sprawiedliwego przydzielania ka.rt wczasowych. 

- W naMYJD -mkładzie pmcy zbyt mały prooent rob«i>mików wY
Jeżdża na wczasy - pisze pracownik .MPRiB w Łodzi ob. Tadeusz śli
wlM.kd, W pr.uiwaZa.jącej większości wYjechali pracownicy administra
cyjni. 

oskarżonych oraz rolę „dyplomatów ' 
angielskich w okresie działalności I szajki szpiegowskiej, prokurator ~woj-

Adres do Generalissimusa Stalina 

Kiie:rowaJlie na. wczasy t.ak niskiego odset~ robotnrlków produk
cyjnych nie wolno pomijać milczeniem. Nie jest prawdą, że robo.tnri
cy ...::. jak utrzymują niektórzy radcy zakładowi - nie chcą uda-wać się 
na. wczasy. Owszem, istnieją tacy, ·kitóra:y posiadają własne domk.i, 
ogródki, rodziny ~ wsi li t. p. Ale w.iękS7JOŚć robotników chętnie PO· 
jedzie na WCrlllfJY, jeśli się ieb do tego za,chęcl, spopµlaryzuje mi~
woścd wczasowe na ~braniach, w gaaetlm(}h ściennye:h, za pośred.nic
twem mężów ~ufa,nia, je.śli się odpmviednio ustali z praoowmkami 
terminy ora.z m~ejseow-0śoa letniskowe. 

W codziennej pracy związkC>wej pa.Jeży stale pa.miętać słowa towa
rzysza Stalina, że „spośród wszystki.eh skari>ów, n~m skar
bem jest ęztowdek". Trzeb11- więc ucrLyl)ić wszystko ł. wykorzystać· 
wszellcie mooliwości, ~eby ludzie pracy DaiJpełnliej kony·sVałi z wcza
sów, mogli dobrLe WYIJOOflląć, papra.wić sw.e zdrowie, naibrać świeżych 
sil Jest to sprawa honoru partyjnych i zwtąakowych organi.mo;li na 
naszym terenie. 

Fabryka Skleiek w Piotrkowie 
przoduje w kr~jowym przemyśle duewnym 

:EtobotW.cy PiotrkOW$kiej i'abryki 
Sklejek, uzyskali ostatnio wielki 
sukces, zajmując w ogólnopoh!kim, 
wspób:awo<lnictwie za1dadów prze
mysłu qr:i:ewnego piel'Wllze mieJ11ce 
i zdobyWa,jąc załizezytny ·proporzec 
przechodni. Sukces ten jest tym 
większy, że fabryka ta należy d<> 
najbardziej zacofanych w dziedzi
nie wyposażenia t.echnicznego. O 
zwycięstwie załogi zadecydował jej 

ofł.arny wy.siłek we współzawodnic
twie oraz w wal~ z trudnościami 
technicznymi. Na szczególne wyróż
nienie zasługują robotnicy: Stant
llaw Szafrafaski, Ada.m Andrzej
czak i młode ZMP-ówkl Helena. 
Gumblska. l Halina. Piwow.rska. O
bie młodzieżowe przodownice skie
rowano na specjalne studia mży. 

nieryJno • ldolcze. 

(D1>k-0ńczenie ze str. 1) 

1 wkład w wykonanie pierws17,ego 
planu 5-letniego. 

Młod!z:ież Niemlec Zachodnich, 
ramię przy ramieniu ze wszystki
mi iPOStępowymi siłami Niemiec 
Zachodnich, prowadzi odważną 
walkę w obronie ipokoju, przeciw
ko :imperfaliz.mowi amerykańskie
mu i odrad2lają<:emu się imperia
liiznnowi niemieckiemu. 

Mimo tel'lrorystycznego rz;aka.ru 
drziałalności Zwi~ku Wolnej Mło
d~eży Nliemieckliej, ogłosz<JIIlego 
prze.z odwetowy rząd niemieckich 
imperialistów, zasiadających w 
Bonn, postępowa młodcież Nie
m;iec Zachodrrich daje W&Lystkim 
młodym Niemcom przykład, jak 
należy walczyć przeciwko zaku
som Me Cloy'a, A<lenauera ii 
Schumachera, któmy chcą wyko
rzystać młodzież niemiecką jako 
m.ięso wmatnie w agresywnej woj
nie przeciwko m:iłującym pokój 
narodom. 

iPow.aga. sytutaJC·ji., wytwonz10na 
wskutek przybywanda amerykań· 
ąkii'Ch i a'llglelskich w0tjsk dnter
wencyjnych do Niemiec Zachod
nich - !l wskutek beri.czelnych 
posunięć sił imperJa;listycrmych 
remilitaryzujących Niemcy Zacho
dnie, nakerz.uje nam spotęgowanie 
wysiłków dla usun:ięcia niebez.pde
c:2eństwa 'W'Ojny !i. dla rz.apeWIIlien'la 
pokoju, 

Dlatego też ślubujemy Wam 
dziś uroC2yście, że nasza walka o 
poJ<;ój nigdy nie osłabnie. !Mamy 
pr.zed sobą zawsze S'Zltandar boha
terskiego Zw.i~rn Radzieckiego j 

je.steśmy prv.ekonani, że ufa nam 
Wielki Stalin, który uczy nas, jak 

. trzeba walczyć z całą stanowczo-
6cią o sprawę narodu i jak trzeba 
zwyciężać. 

Przyrzekamy Wam, !Drogi Józe. 
łie Stalin, że pod kierownictwem 
Niemieckiej Socjalistycznej :Pa.rti:i 
Jedności - awangardy naxodu 
niemieckiego, pod ptrz.ewodem na
sz.ego ukochanego Pre-z.ydente. Wil
helma Pieoka - będziemy bronHi 
do końca sprawy iPOkoju, Depesze 
Wasza będzie dla nas również w 
przysrdości obow.iązującym drogo
wska.zem li. g.fówną w~4 Da
seych crzynów. 

NIECH ZYJE NIEZWYOIĘZO
NY SOCJALISTYCZNY ZWIĄ· 
ZEK RAD.Z.liECKI, KROCZĄCY 
NA CZELE NARODOW W WAL
CE O POK0Jl 

NIECH ZYJIE 'miWtALA i?RZY
JAŻ'fil MIĘDZY N.AltODAMlI NIE
MIEOKIIM I iR#.DZUECKJlM! 

NIECH ZY JE NASZ M.ĄiDRY 

NAIUCZYOIEL I WóI>.Z. NASZ 
NAJ'LJEPSZY IP:RIZYJ AOIĘL 
Wilil!JKI STALIN!" 

BOHATERSKA MŁODZIEŻ 
·\· 

(Korespondencja własna z Berlina) 
landem. Po 15-kilometr.owy)ll noc
nym marszu, zm~zeni i zdener
wowani, osiągnęli wreszcie okoli• 
ce granfoy strefowej. Po krótkim 
odpoczynku zamierzaY. szybkim 
marszem przedrzeć się przez lasek, 

b4!u. Wielki, czaTny policyjny wil• 
czur rzucił się bowiem na małega 
pioniera. Chłopiec przez chwilę sai.n 
zmagał się z psem, po czym za-. 
czął uciekać w stronę swoich to
warzyszy. 1 zanim kt<?kolwiek zdo• 

Na konferencji prasowej, na któ
rej rząd NRD opublikował wyda
nie Białej Księgi o remilitaryzacji 
Zachodnich Niemiec, wicepremier 
Walter UlbrJcht, zareprezentował 
zebranym dziennikarµom ~łeg;o 
śwjata zdjęcia fotograficzne, obra
zujące zajścia na granicach stre· 
fowych Niemiec Zachodnich. O
świadczył ' on, że amerykańskie 
wojska interwencyjne oraz stupaj· 
ld Adenauera dopuściły się mor
dów na niemieckiej młodzieży. Za
mordowano w rozmaitych punktach 
granicznych kilkanaście młodych 
osób. 

da. zemQ1ol)o8. Nj.e czllje 'uż nawet, 
jak policjanci zdzierają a: jej cia
ła niebieskll k"szulę FDJ. W lesie 
padają atraały. Zmaltret<>Wanll 
grupę prowadzą w końcu na po
sterunek policji. Tutaj rozpoczyna
ją się dalsze tQrtury i udręki. Mi
mo odniesiooych ran chłQpcy trzy
mają się dzielnie. Nie dają się zła-

. mać. W końcu, pod konwojem„ po
lie~a odstawia jednych do miasta, 
innJ<:h do szpitala. 
. Hans J-0acbim mimo kontuzji, 

trzy razy przechodził zieloną gra
nic:'ę. Ma rękę· na temblaku, jest 
blady i zm~zony, ale w iObotę 
widziałem go, jak WJ:'aZ z całą 
delegacją młodzieży z Zaobodnich 
Niemiec gorąco manifestował na 
cześć pokoju i przydaini nie
miecko - polskiej. 

Na tereni~ miasta Hoh na gra
nicy bawarsko - turyngski.ej zo
stali zastrzeleni z karabinów ma
szynowych trzej chłopcy. Podobne 

. zajścia miały miejsce na terenie 
Ermersleben. Na obszarz~ granicz-
nym Rustenfelde policja Adenauera 
strzelała nawet do młodzieży, któ
ra znajdowała się już na terenie 
NRD w odlęgłości 50 m od grani
cy. Jeden z chłopców został ciężko 
ranny. 

Mimo tych szykan i krwawych 
represji, kilkadziesiąt tysięcy mło
dzieży z Zachodnich Niemiec, jak 
również tysiące Francuzów, Angli
ków, Belgów i Szwajcarów, którzy 
znajdowali się w kotle pod Insbruc
kiem, przedarło się przez wszystkie 
kordony i z narażeniem własnego 
życia przybyło do Berlina. , 
Zapał tych młodych bojowników 

o pokój oraz gorące pragnienie wol
:ności podziwialiśmy nie tylko na Członkowie brytyjskiej delegacji mooaz.ieiowej na Zlot w Berlinie, któr::y wy. 
manliestacjach i defiladach, ale i lądowali 5. VIII. w Boulogne, zostali poddani aurowe; rewizji jui na molu 
w prywatnych rozmowach. portowym. Rewi::jl} pr::eprowadrili oficerowie amerykańskiej, brytyjskiej i fran,. 

Hansa Joachima, młodego gór- cuski~j '4inej policji. 
nika z Gladbach, który przyprowa
dził ze sobą li>· kolegów na Zlot 
do Berlina, spotykamy w dzielnicy 
Koepenick, gdzie mieszczą się kwa
tery młodzieży, przybyłej z Za
chodnich Niemiec. Dzielny ten chło
·pak opowiitda nam jak przechodził 
gra·nicę pod Helmstedt i Fi:ted-

graniczący z terenem NRD. Na 
gle zaświeciły reflektory i dały 
się słyszeć nawoływania policji. 
Chłopcy i dziewczęta przywarli do 
z:emi. Nieoczekiwanie najmłodszy 
z grupy, mały pionier, Gerhard, 
przeraźllwie krzyknął z wielkiego 

łał mu pomóc, cała grupa została 
osaczona przez kilkudziesięciu żoł· 
nierz.1 i policjantów, którzy zaczęli 
bić i znęcać się nad młodzieżą. 
„Zabij te świńie" - zachęcali się 
wzajemnie oprawcy. Mała Chri
stan otrzymuje cios w głowę i pa-

I 

„Jednej rzeczy naue7Ql'iśmy się 
podczas walki z polie.ill Ad~aue
ra: nienawidzieć 2e wszystkich sił 
klasowego wroga - powiada do 
nas Hans J oacliim - i pogłębiać 
naszą nienawiść z dnia na dzień. 
Będziemy teraz .z jeszcze więk
szym poświęceniem walczyć o po
kój, o jedność ojczymy i pNyjaźń 
narodów. Chodzi bowiem o rzeczy, 
które są nam bardzo drogie". 

Wstrząsająca opowieść Han11i 
Joachima pokazuje ciernistą dro
gę walki demokratycznej młodzie
ży Zachodnich Niemiec, walki, któ
rej celem jest pokój i jedność oj ... 
czyzny. Jest ona ciężka. Z tego zda
ją sobie sprawę wszyscy demokra
ci .niemieccy. Ale droga ta, dzięki 
między innymi takim, ja'k Hans 
Joa<lhim będzie ewycięska. Milio
nowa manifestacja na placu Mark
sa i Engelsa w Berlinie pokazała 
całemu światu, że młodzież nie
miecka, bez względu na linie gra
nic strefowych, gotowa jest oddać 
wszystkie swe siły dla obrony 
światowego pokoju. 

MARIAN PODKOWINSKI 

z irerzolucjd, poświęconych polity
ce zagranicznej rządu wynika jas
no że 11na.sy pracuje,ce są zaniepo
ko'Jone wojenną polityką rządu. 
Główn)'Ifr akcentem, wybijającym 
się w retZolucjach rz.wiąrtków: kole
ja~zy, hutników, elektryków, o
dZ'ieżowców czy poszoz.ególnych 
oddz·iałów terenowych partii. jest 
żądanie doprowadzenia. do pqrozu
mienia wiellcich moall-rstw. Jest 
to żądanie niemal powstZ~chne. 
Wsrzystkie również bez wyjątku re
rzolucje organizaoji partyjnych do
magają się unieza.leiniell!ia polity
ki Wielkiej Brytanii od rządu USA 
i za,warcia. porozumienia m~ędzy
narodowe10. , 

Na azoło opozycjd zwią:zko'w-

21 rezolucyj krytykuje stan ! or• 
gani.zację upaństwowionych gałęd 
przemysłu, 7,ąda faktycznego u ... 
dciału robotników w kierownic
tw.ie tych gałęzi pr'LE!my$lłu. 

Krytyazne rezolucje pochodzą s 
różnych okręgów, nawet takich, z 
których posłowie Labour Party są 
członkami gabinetu. NIP. reciolucja 
okręgu Hillsborough opanowanego 
!i reprezeńtowanego od lat 24 
przez lorda Aleksandra, byłego mi
nistra wojny, rzawlera mttcny pTo
tesł przeciw dyktatowi Stanów 
Zjednoczonych w sprawaoh wojska 
i ekonomiki brytyjskiej, 

Zbliżaijąca s:ię konferencja wy„ 
wołała wzrost głosów kirytyoz
nych. Criłonkow.ie Partii Pracy 
mają sobie sprawę rz; tego nie
wąt9liwego faktu, że o losach 
W1elk.iej Brytani•i decyduje cora2: 
bardziej Waszyngton i kapitaliści 
bryt$fjscy, en każda 'rodzina robot
nicza odczuwa dotkliwJe w swyJQ 
budżeoie domowym. 

L.KOCHAN"SKL 

M·atód polski czuinie strzeże swych zdobyczy 
Dziennłk „PNwda" o procesie warszawskim 

MOSKWA (PAP). - Dziennik 
„Prawda" vt korespondencji wła
snej :1 Warszaw pl6ra Makarenki, 
nawillzując dO\ wyroku na członków 
kierownictwa organizacji azpie
gowsko - dywersyjnej, która dzia· 
lała w Wojsku Polskim stwierdza, 
że proces z(lemaskował nikczemnych 
zdrajców l •11rzedawczyków narodu 
pol11klego, JzpieJóW, którzy znajdo
wali się na słuible wywiadu ame
r1kaóskłe&"o i angielskiego 1 którzy 
dWli tlo opauowauia woJska poi· 
Jldego, Dążyli oni - stwierdz.a 
dQennik - do obalenia przy uży
cia siły władzy ludu pracującego, 
do pozbawienia narodu polskiego 
W11eyiStk.ich jego zdobyczy, do prze
kształcenia Polski w kolonię państw 
imperialiatycmych, w bazę W}'pa
dową przeciwko ZSRR. 

Kierownicy organizacji sz.piegow
sko - dywersyjnej, która działała w 
Wojsku Polskim, stawiali na rozpę
tanie nowej wojny światowej i na 
interwencję imperialistyczną prze
ciwko Polsce Ludowej. Ich dzialal
Jlość wzmagała się w miarę rozwo
ju agresywnych planów imperia· 
listów anglo - amerykańskich . 

Wrogowie narodu polskiego -

SPROSTOWANIE 

We wczorajszej Wiadomości o ogłoszeniu 
W}'roku przez Najwyższy Sąd Wojskowy 
w Warszawie, w procesie członków or
gąnlzacjl dywersyjna - szptegowSkle) w 
Wojsku Polskim. pominięte zostało naz
wiako oskarżonego Władysława Romana, 
·który skazany został na 12 lat więzienia. 

• 

W Niernc::ech Zachodnich od
było się niedawnr> spotkanie b. 
skoc::kótv spadochronowych hit
lerowskiej armii. (s pran) 

w amerykańskim przytułku ... 
(„Oesterrelchische Volksstlmme") 

podkreśla „Prawda" - przeliczyli 
się. Masy pracuj~ce Polski Ludowej 
zdemaskowały ~piskowc6w. 

Na mareinesie 

Znajomy zapaszek ... 
Wiadomo, że lubił ma.rzrć Rydz Smig. 

ły - sanacyjny ma11ekin - wtedy, gdY, 
b11ł.au:ę nwrszalkowską dzierżył tu gari
ci, przy1t')'kll'j raczej do irzym.ania pęd~„ 
la malarskiego (takie - między licz
nym.i innymi - łączyk> gr> pokrewieii-
stwo s Hitlerem), Smiale to byly lilii• 
rzenia o tym sławetnym guziku, które. 
so nie damy, o tym, :i;e „nikt nam nif 
weimie nic, nikt nll1fl. nie zrobi nic, b11 
z nanii jest (11iby oii:) marszałek Smig„ 
ły~Rydz". Ale chyba w najśmielszych 
„tlmrwniacli" nie przewi.dział jednej rz~ 
czy:, :te jego zacna małżonka, która ł.y„ 
la całkowicie tv cieniu swego „władcy" 
(kto przed wojnq słyszał o „marszałko„ 
wej"? ), stanie .~ię kiedyś heroiną głoś„ 
uej, sen.~acyj110-kryminal11ej historii. Na. 
a już w żaden sposób nie mógłby J)TZll; 

widzieć, ie „dopomoże" jej w tym.„ 
fiihrer Anders - facet, który chocioi:bY. 
ze względu na wspólnotę „ideal6w" i . 
nieboszczykiem marszałkiem - winien 
raczej czulq opiekfi otr>czyć jego '.nwl· 
żonkę. 

Fraricuski dziennik „France Soir" pj
sze, że sprawa nieszczęsMgo „trupa w 
worku" - Rydz-Smisłowej „odslmiiltl 
spory rq.bek tajemnic::ych afer londyń-
skiego półświatka". Rzuca ona jaSkrtIA 
we światli> na prywatne życie u~nw.r„ 
sUJlkotv4!j, 1.1.óra mimo podeszlega wiP.
ku (60 wiosen!) pędziła nader swawol
ny żywot, urzqdzajqc orgie i pijatyki. Da
lej - prowadziła jakieś ciemne af<'NI i 
sp~kulacje. „France Soir" przypuucza. 
:ie cna. niebos:c::ka. była w kontakcie ł 
szajhą aferzystów Polaków ze sfer lon
dyń.,ki.cli, że ostatnio zac;i;ęła coś bruź
drić nie pomyśli wspólników. A te łll 
pobli:iu na Lazurowym. Wybrzeżu z111t}„ 
dowal się zięć Andersa - niejaki fru
manowski. - więc tei: rada ::nalazła si11 
szybko (w myśl wskazówek dziadka. Pił
sudskiego) - usu11qć niewygod11egc>, co 
psuje interes. Stqd - likwidacja zacne:J 
matrony w iście anglo-amer.rkoński 1~1 
sób. 

Oczywiście - nie ma obawy - poli. 
cja pana Mocha nie wpadła na trr>p mor„ 
dercy. ST"1dże znowu? Demaskować zit· 
cia A11Cler . ..a! Pr::ecież io „sami swoi„, 
Dlatego też śledztwo" 11ad::wycw.i ~li 
1zomplikuje, Policja tropi to ~ jakimi 
„przystojnym b7ondy1ieni", to za jakimł 
„tajemniczym brurietem''. 

Nie p');noie jed1U1k nawet tak mister
ne zacieranie śladów. Nie pomoże tym 
lardziej, i:e !ZdPmaskował się sam An.
aers „zjeżdżając" osr>biście do Niui 
a?y wybmcić i: kłtJpotll swą córki} i zif·• 
cia. Cała Ul sprau•a ma dobi·:e :1uijo
my odór. Odór, jakim cuchnie rozkla. 
dająca się kliko emisracyjrw. :.drajc19 
i aferzystów, 

II. SAM. 



ŻY~"""~ARTll w 
Nowe władze partyjne ZPW im. Barlidliego rocznicę straj ku · chłopskiego 

cechuje stary, zły styl pracy „S:r~kój został wszędzie przy- wyeh (w szca:ególności skartelizowa
wróiony.„" Tym . stereotypowym nych i monopolowych) doprowadził 
zw..ćotem ul'Zędoweg-0 komunikatu do ruiny gospodarczej polskiego 

drogi do szeregowych. -członków klika sanacyjna skwitowała jedną rz chłopa. Wzrasta brzemię poda.-tków, 
partii. To oderwanie :się kierow- 'Aajn:ik~iejszych swych zbrodni przytłaczających głównie mało i 
nictwa podstawowej organizacji _ krwawe stłumienie strajltu chł<lP- średniorolnych chłopów, zwiększa. 
partyjnej od mas IZlonkowskich. sk.iero z 15 sierpnia 1937 r. . się gwałtownie zadłużenie rolnictwa, 

Pr~ed trzema miesiącami w ZPW 
:im. . Barlickiego przeprowadzono 
wybory do nowych władz partyj
nych. W · skład nowej egzekutywy 
weszli przeważnie robotnicy i mło
dzi podmajstrzy. Cała organizacja 
partyjna wierzyła, że ich entu -
zjazm i zapał do twórczej pracy 
wraz z. doświadczeniem praktycz
nym I sekretarza podstawowej or
ganizacji partyjnej tow. Pawlic
kiego niewątpliwie podniosą pra
cę partyjną na wyższy poziom, 

Z początku zdawało się, że no
we władze rozpoczną pracę po no
wemu. Już na jednym z pierw -
szych posiedzeń egzekutywy do
konano podziału funkcji. Zapom
niano jednak o bardzo ważnej 
sprawie, o wprowadzeniu nowych 
towarzyszy do wyznaczonej pracy. 
Upłynął jeden miesiąc, dobiegł 

końca czerwiec, nadszedł lipiec 
i sierpień, a jeszcze nie postawiono 
11a posiedzeniu egzekutywy spra
wy agit;itorów partyjnych, nie 
przeprowadzono ana.lizy pracy ZMP. 
I sekretarz, tow. Pawlicki, za -
pomniał nawet, że tkacz, tow. Gór
ka jest odpowiedzialny z ramie
nia egzekut;1wy za pracę organiza
torów grup partyjnych. Tow. Gór-

. ka przez ten okres nie dawał ani 
razu sprawozdania ze swej dzia
łalności, nie :~wolał n:;:rady z kiP.
rownikami grup, nie dał im wska
zówek do pracy. 

Na terenie w.kładu zorganizowa
ne z.ostały 34 grupy partyjne. 'Pra
cują jednak tylku sami agitatorzy: 
sami zbierają sl!ładki czlonkow• 
skie zajmiJją się kolportażem. Dr
niedawna rlie wiedzieli, że ich o
bowiązkiem jest interesowanie się 
~prawami produk.::ji. 

A czy rzec t'!r wiści..: w ZPW im 
FHlickiego nie rxa to warz.• -,zv 
<.nętnych do pra'.!y'f Nie, jes• ich 
niewątpliwie bardzo wielu. 

Przed kilku dniami tow. Wojty
siak prosił tCJW. Maksymiliana Ni
dzińskiego, który pracuje jako 
windziarz, o przyjęcie funkcji 
skarbnika w grupie, lecz ten od
mówił. A dlaczego tak się stało? 
Dlatego, że tow. Nidzińskiemu, tak 
jak 1nnym - nie wytlumaczono, 
na. czym ma polegać jegO' praca, 
Jak powinien ją sobie zorganizo -
wać, nie przypomnfa,no uchwały 
Biura Organizacyjnego KC o ko
Jlieczności aktywizacji wszystkich 
członków partii. · 

Dzieje się tak dlatego, ze kie
Townictwo organizacji partyjnej, 
podobnie jak w poprzednim okre
sie tak i teraz, jest oderwane od 
mas członkowskich, nie znajduje 

znajduje najlepszY WfY"rp.z w .słabei: „Spokój" l „ład" sanacyjny został które już w r. 1932 sięga ł miliar-
frekwencji na zebriu1iacb. na wsi praywrócony za cenę 41 za- dów złotych. Jeślj dodamy do tego 

Sekretarze odd~abJwych organ}.- łritych oraz kilkuset rannych i ZID&- obrazu rozipaczliwe położenie 8 mi
zacji partyjnych n~e przejawi~ją sakrawanycb chłopów. 'OO gospo- lionów „zbędnych" ludz] na wsi, to 
żadnej inicj-atywy, me czują się darśtw zostało w bestialski spQsób otrzyma.my w najogólniejszych zary

... acyfikowanych, a 6 tys. chłopów saoh obraz sanacyjnej „poprawy by-odpowledzialnymi za powierZ1ony ...., · t " dla 
znalazło się w więzieniu. tu" i „lepszej lrnnuulk .ury 

ich opiece oddział Pl ·odukcyjn~ nie Tald był bilans akcji represyjnej chłopstwa polskiego. Tej postępują-potrafią mobiliz. ow~ ć towarn=zy · · · · t 
J- granatowej policji, która salwami ceJ pauperyzac11 wsi owarzyszy 

do wzmożonej pracy. Sekreta:rz 2 kru-abinów broniła „ładu publiczne- zmagaj~y sit: z dniem każdym t~r
oddziałowej organiz·1cji part;,yjnej, go" przed „bandami", jak nazywał ror policyjny wobec mas chłopskich. 
tow. Pawlak, na j dnym z posie- strajkujących chłopów sanacyjny Faszyst-0wslta dyktatura sanacyj
dzeń egzekutywy snwierdzil: ,„Od- ' premier Sławoj-Składkowski. Ten na, .która rza pomocą oszukańc.zej 
czuwamy dotkliwie! brak pracy · oberża·ndarm faszystowskiego reżi- ordynacji wyborcrzej powołała ;:Io 
orpnizatorów grup i agitMorów".~ mu nie tylko "Yznńó_sł„ hy·mn ~o- życia marionetkowy sejm, ślepo 
Zdanie to zapro-tok<lłowa·no i na. chwalny .na ciześ~ P.olicJ1, ~!óra m~a- spełniający rozkazy rządzącej kliki -

- k · ł N~ ciągni to ła „<;1bowiązek uzyc1a brom , ale oa- zdrajców narodu polskiego, skład-
tym się s or:czy 0 - . wy_ . ę igrawał się cynicznie z nędzy i nie- kowsklch, rydzów i becków, paktu
ża~nego wmosku, me< podJęto zad- doli mas chłopski<:h, jak.oby bez- jących z największym wrogiem oj-
neJ uchwały. sporme odczuwających poprawę czyzny, Hitlere m - tępiła bezlitoś-

Od czasu wyborów nowych bytu, na skutek lepszej koniunktury nie każdą próbę oporu, ka~dy prze-
władz partyjnych, ani na posie.- gospodarczej"... jaw walki mas ludowych o lepsze 
dzeniu egzekutywy podstawo~!j .Jak naprawdę WYfflądała o'Ya _tak warunki bytu, o swobody demokra
organizacji partyjnej, ani na ·piJ- wye_hwalana przez Składkowslne110 tyczne. iMasy chłopskie, którym kla
siedzeniach egzekutyw, organ.'tza- koni.~~a gospodarm.'a w ro~u sa robotnicza, ld erowana przez pa::-

.. dd · ł eh 1·e zanalizou·~no 193'7r Jałcie było pcdłoze gospod„r- tię komunistyczną, wskazywała dro-
CJl o z1a CYWY n ,..,.. , J k. i·t •- ·k · t burrz. ~ si·ę coraz d zakładowej i rad od- ~e „ JUZes an i po I yczne s„ ... J u gę zwyCJęs wa, Y•Y 
pracy ra Y sierpniowego? częściej i gwałtowniej przeciwko fa-działowych. . . . 

A rooultat 'baitiej pracy -; nie ~ytuacJa gospodaraza mało i śre- szystowskim ciemięzcom. 
w konan łan półrocmy. Podob- dworolnego chłopstwa ulegała w la- 15 sie.rpni~ 1937 r. wybuc~ stra.jk 
ni~ jak ~ ~ kwartale, tak i -w n, tach 19~2 - 1036 nieustannemu po- rhłopsk1, ktory tr~ał. 10. dm i obJ~ł 
żaden oddział produkcyjny; n1e gors_zenm.. ,...,, li ~~łKQpolskę, _PO'kz~a.n~kt ie_~ ~~szar :~Y-

konał lanu. Nieustający spadek cen lłr~U•ov"fl'. 11::J ongresow 1.. . raJ _ iero".17 
wy ~ . . . . rolnych przy jecłnoozesneJ stałeJ był przez komunistów, ktorzy wcho-

A kto ~est kierowrultiei'- t poli- zwyżce cen artykulów p.rzemysło- dziłi w skład chłopskich komitetów tycznym i gospoda;rczym erenu, 
jeśli nie organizacja partyjna? Ale 
organizacja, to Dlie 10 ludrzli, którzy, 
mimo najsu.czerszy'Cli chęci, nie są 
zdolni wniknąć w każdą dziedzi
nę pracy zakładu. lecz cały kolek
tyw partyjny, powiązany z masa
mi bezpartyjnymi, bez których nie 
podobna wykonać planów produk
cyjnych. 

Na posiedzeniach egzeku:tyw I 
często bywa obecny instruktor Ko-, 
mitetu Dzielnicowego Górna-Pra
wa, ale obecność jego sprowadza 
się tylko do roli biernego ob~r
watora. Nie wskazuje on towat'2y
szom na ich błędy, ani też na to, 
w jaki sposób je usunąć, jak oży
wić prac~ organizacji. 

Podstawowym warunkiem wy
dźwignięcia orga&nizacji partyjnej 
jest uaktywnienie. jak oajwiekszeJ 
ilości członków oiir:anizacji partyj
nej. W tym kierunku powinna zo
stać skierowana praca sekretal'Za. 
W tym kierunk~ winna zmierzać 
pomoc Komitetlu Dzielnicowe
go. Bo sytuacja, jaka istnieje o
becnie w ZPW im. Barlickiego, 
stanowczo dłużej trwać nie może. 

S. CZARNECKA 

W cieniu dolara„. 

JJ" ciągu jednej 11ocy '1.oj61d;; fas;y&tOUi~ki~ dokontłł)' w Pary;u c:::terecli :.oma. 
chów na trzy księgamie i jed11q agencję dzienników lewicowych. 

}łya :-.djęciii: na ulicy Chemin Vert bomba zapalajqoa, wrzucona pn.ez okno 
wystawowe do agencji rozdzielczej dziennikuw leidcowych, spowodowała pD

u:u.ż11e .szlwdy. 
Na tronspareti.cie, wy1des::onyin po a:a;machu, widniefa> napis: „Dzisiejszej no

"Y faszyści rzucili bombę - oto rewltat" 

WZP'B im. Dywizji Kościuszko·wskiej 
• • iest coraz gorze] 

»traJkowych, prowadzili intensywną Dziś jednooć tę zahartować n&1eZ7 
pracę agitaeyjną wśród chłopstwa, w ogniu strajków soli1larnośelo· 
demaskowali zdradę reakcyjnych wycb proletariatu miejsltiego całej 
przywódców SL i mobilizowali całą Polski. Za p.omocą tych .,,k&jków 
pracującą wieś do zdecydowanej robotnicy doszlusują, do -rozgorza-
walki .z rządem sanacyjnym. lego już boju o WDlność„. 
Znamienną cechą stra•jku chłop- Niech żyją strajki i wystqpi~nla 

skiego 1937 r. jest jego wybitnie po- snlidarnościowe!" 
lityczny charakter. Masy chłopskie Na apel KPP odpowied7.'ieli robot• 
wysuwają nie tylko żądania gospo- nicy Kr.akowa, którzy 25 sierpnia 
darcze, nie tylko wołają 0 ziemię proklamowali powszechny !RJ!aJk 
bez odszkodowania, 0 likwidację demonstracyjny. Wezwanie komuni
uc.iążliwycb szarwarków, 0 opłacał- stów rznalazło gorący oddźwlięk 
ne ceny na artykuły rolne itd. Musy wśród „ robotnilców Lubelszczyzny. 
chłopskie domagają się również roz- Kielecczyzny i Małopolsld. W stra-j
pęcbenia. sejmu mia.nowańców, roz- kach solidarnościowych poparli -Oni 
pisania demokratycznych wyborów, walczących o wspólną f\Prawi: 
amnestii dla więźniów politycmych, chłopów. ' 
zniesienia Berezy Kartuskiej, zer- Strajk chłOpsk•i z 15 sierpnia 1937 
wania współpraey 'Z hitlerowskimi r. O'..Ostał złamany. Chło.pi .Polscy dtt
Niemcami, zawa.rcia so;ius.ru Polski czeka·li się realizacji swych postu
ze Zwią.zkiem Radzieckim. latów gospodarczych i żądań poli-

tycznych dopiero po wyrLwoleniu 
Nie będąc w stanie przeciwdzia- kraju przez .bohaterską. Armię na-

lać potężnej fal.i rutllu chłopskiego, dzieck:ą i sp.r-L.ymierzone „ ui• 
reakcyjni pr.zywódcy Stronnictwa 
Ludowego z Mikolanczylhem na czele Wojsko 'Polskie. 
czynili wszystko, żeby ogr.aniczyć Władza ludDwa wybawiła pracu• 
zasięg, IZlllniejszyć polityczną wagę jącego chłopa z ~t obszarniozo - ka
stra jku, jego bazę społeczną i jego pitalis tycznej niewoli, dala mu z.ie
siłę mobilizującą. Na skutek rzdra- mię, dostęp do oświaty i kultury, 
dzieckiej polityki, !>O'Partej policyj- stworrzyła mu nieogranicwne rnożli
nym terrorem, kierownictwu Stron- wości rozwoju, uczyniła chłopa pol
nictwa Ludowego udało się „wyłą- skiego współgospodarzem kraju. 
czyć" rz.e strajku Pomorze, Wileń- Chłop polski w ścisłym, bratenikim 
szczyznę, Wołyń, 1Małopolskę Wscho- sojus-ru z robotnikiem budnJe ćłztś 
dnia i Slask. Pravdcowi przywódcy nowe, lepsze życie. Niedobitki ob
PPS i SL·, któuy WY1a.zm ze skóry, szarniczo - kapitalistyC2!1ej reakcji 
żeby uratować chwiejącą się pod i zaprrzedani im agenci w rodzaju 
uderzeniami mas 1ndowych dyktatu- mossorów, kirchmayerów i herma
rę faszystowską, rozbijali jedność nów chcieliby, żeby wróciły czasy 
robotniczo - chłopską., nie chcąc za Składkowskiego i śmigłego-Rydz.a, 
żadną cenę dopuścić do solidarnych ozasy, gdy bezkarnie grabi.ono i r02-
i jednoczesnych, grożnycb dla bur- strzeliwano chł9~w, gdy wieś pol
żuazji wystąpień klasy robotniczej i ska żyła w nędzy i ciemnocie, Lecz 
pracująeego chłopstwa. J~dyną 1_>ar- naród · polski, skupiony wokół swej 
tlą, która walczyła konsekwentnie o I partii, naród silny jednością J czujny 
zacieśnienie sojuszu robotniczo - na zakusy wroga, potrafi pokrayżo
chłopskiego w walce z reżimem sa- wać zbrodnicze plany spiskowców 
nacyjnym, była KPP. imperialistycznych i ich pacllołków. 

W specjalpej odezwie, wydanej Naród polski, ręal~ujący zwycięsko 
przez xc KPP w oz.asie strajku •• Plan 6-letni, kroczy w coraz szyb
ozytamy: szym tempie do wielkiego celu - do 

„15 sierpnia br. pnejawUa się si- socjalizmu. 
la jedności robotniczo - chłopskiej, W. BOJlOWSIQ. 

Zaprzańcom 
\ 

I 

Słusżny 

sanacyjnym i . szpiegom 
wara od naszei oiczymy I 
i sprawiedliwy wyrok 

Upłynęło już kilka dni od moje
go powrotu z Warszawy, gdzie 
spędziłem kilka godzin na procesie 
szpiegowskiej szajki byłych sa
nacyjnych oficerów. Poaczas tych 
dni czytając mowę proktiratora, a 
teraz wyrok - miałem stale przed 
oczyma twarze tych zdrajców, 
dźwięczał mi w uszach ich głos. 
Tak jak wtedy tam, w Warszawie, 
w dalszym ciągu nie umiem opa
nować swej nienawiści do tych re
negatów, którzy z takim spokojem 
mówili o powstaniu warszawskim 
- które sami sprowokowali - o 
zdradzaniu co dzień, co godzina, 

swego kraju i narodu. Obeenoś4 
na procesie dopomogła mi .UO• 
zumieć, do czego doprowadziłoby 
odchylenie prawicowo - nacjona
listyczne, jakie nasza partia po
trafiła w porę przezwyciężyć. 

Teraz, kiedy już zapadł wyrok: 
- słuszny i sprawiedliwy, kiedy 
rozgromiona została cała ta szpie• 
gowska szajka, z głęboką wdzię· 
cznością i zaufaniem jednoczymy 
sie woltół nasze.i partii, która za
pewnia nam spokojny i szczęśliw,y 
byt. 

JAN BYSTRZYCKI 
pracownik Centrali~ Tekstylnel 

Nie będą więcei bruidz:it Młoda tkaczka, Helena Anuszezyk, jedną krosno- i wnecionoir@azinę I przekraczając plany, zes~oły . i:naj-1 ~anizacji partyjn_ych w p~myśle 
z nieukrywanym niezadowoleniem kształtuje się ponl~J zaplanowaneJ. strów - Bolesława W1ktorsit1ego, bawełnianym. Wielu członkow par
spogląda na krosna. znowu dwa Postoje w I kwarłale br. przekro- Stefana .Proca. Jednak brygady wie- tii lojalnie stwierdza, ~ż wcale j~j Cały naród odetchnął swobodnie, 
warsztaty stoją. Na ·jednym zerwa- csonc zostały o 3,82 proc .• a w 11 - lu innych majstrów pozo~tają w nie ~na. A uchwała B~ura Org~m- kiedy unieszkodliwiona została 

wzrosły do 11,4<1 proc. tyle, jak na przykład: Jamka, Bla- zacyJ~ego .. powin~a byc dla ka.zdej działalność 9 wysokich oficerów, 

dzę, jak nasza Ludowa Ojczyzna 
rozbudowuje się, jak powstają ·co
raz to now~ zakłady, szkoły, domy 
mieszkalne. A ci zdrajcy chcieli to 
wszystko zniszczyć, 'chcieli przy
wrócić dawne czasy, które wspomi
namy ze wstrętem i nienawiścią. 
Ale cały naród, ale nasz rząd i 
partia w porę udaremnili spisek. 
Surowo osądzili oskarżonych. Nie 
będą nam więcej bruidzić. Tak 
samo rozprawimy się z każdym. 
kto chciałby działać na zgubę łlłl• 
szego kraju. 

ła się osnowa, na drugim uszkodzo- Na ostatniej naradzie ,wytwór- szczyka, Jaszczaka, orgamzacJ1 partyJnej drogowskazem którzy w Wojsku Polskim prowa-
na nicielnica. Zapowiada się dłuższy czej omawiano wykonanie planów w pracy, orężem w walce o zwlęk- dzili szpiegowską działalność. Z 
postój. Tkaczka Anuszczyk zabiera produkcyjnych w czerwcu ,t lipcu. • • • szenie produkcji, o przedterminową ogromu krzywdy, jaką w.rrządzili 
się do wiązania nici. Widać, że czy.., Wskazywano na przeszkody, mó- realizację pla11:ów.. . nam i jaką jeszcze mogliby wy-
ni to powoli i niezręcznie. Nicielni- wiano o niskich kwali;fiklacj.ach za- Odpowiedzialność za. niską wy- Przed orgamzacJą party1ną, radą rządzić, zdałem sobie sprawę, przy-
cę naprawia majster Goss. Po upły- wodowych robotników, o źle nawi- dajność pracy, za stałe niewykony- z~kładową i kie:ownictw~m . tech- słuchując się przez kilka godzin 
wie pewnego czasu oba krosna janej przędzy, która posiada dużo wanie planów produkcyjnych w bie- mcznym sta)ą więc powazne i nie- przebiegowi procesu. Pomyślałem 
znowu pracują, ale cóż, kiedy za- napuszczeń, pęków itd. N1e powzię- iącym roku na równi z kierownic- ła~e zadama •. ~raz z ~ałą załogą sobie wtedy: mam rodzinę, w~s-

. . . W tk n· i to jednak żadnych wiążących twem technicznym ponosz'" organi- musi o~a. po_dJą~ _energiczną ~alk~ cy pracują, nikt nie cierpi biedy. trzymuJą się mne. a m e po- uchwał, nie postawiono jasnych i .., o. usunięci: istmeJących brakow i Dawno zapomnieliśmy o bezrobo-
robiły ,się zgrubienia - trzeba je konkretnych v.rniosków, które by zacja parłyjnlł i rada. zakładowa. medom~gan, walkę opartą przede ciu. Ja ze swej pracy jestem bar-
spruć. wskazały załodze właściiwą drogę. Organizacja partyjna. nie kouysta wszy~tk1m na wska~amach uchwa- dzo zaoowolony. Rośnie mi serce, 

.Helen3: Anuszczy~ pracu_je w tkal- Pomimo tego, że narada odbyła się zupełnie z wytycznych, zawartych ły Biura OrganizacyJnego. gdy widze osiągnięcia mojej fa- WŁADYSŁAW RYBAK 
Dl. Z_PB .'m. I Dywi:i;Ji _Kosciuszko"!; w końcu lipca, nie postarano się o- w uchwale Biura Organizacyjnego bry!Q - tak właśnie mogę powie- 1>odmajstrzy Mazowieckich Zakł. 
skteJ _Juz 3 la.ta. Poi;n1J?o te~o; z_· mówić wykonania planów półrocz- KC PZPR o pracy i zadaniach or- M. KORDOS dzieć: mojej fabryki. Z radością wi- Przemysłu Wełnianego 
w kazdym prawi~ miesiącu me W':f _ nych w poszczególnych oddziałach. --------------------------------------------------------·----~ konuje ona swe] bazy .Produkcy~ A szkoda bowiem wtedy zebrani w 6 •• I • K • + 
!'lej, n~e P??1Yślano o doszko.le~IU mieliby p~awdziwy obr~ trudnej i r o c z n l C: ~ w .y z w o e ·n l a o r e 1 Jej, _mimo iz. przed t:zema m1es1ą- niepakojącej sytuacji _, ~ 
c~mt przesz!? z obsługi czterech kro- O niedbałości i braku kontroli A • R d k 
faen na Sllesc. ze strony kierownictwa świadczy p r z e z r m 1· ~ . a z 1· e c q 

• • • najlepiej nast®ujący fakt: - W ~ 
Oddziale II powstały poważne nie
dobory w przęd<.v, wynosz;ące pra
wie 19 tyt.. kg. Przy sporządzani•J 
remanentu półrocznego stwierdzono, 
że przędza ta istvieje jedynie w 
wykazach, nie ma jej natomiast w 
magazynie. Okazało się, iż od wie
lu miesięcy oddział podawał fikcyj
ną, wyższą od rzeczywistej, produk

15 sierpnia upływa sześć lat od 
chwili wyzwolenia Korei przez bo· 
haterską Armię K.adziecką. Sześć 
lat temu żołnierze radzieccy, po 
rozgromieniu armii kwantuńskiej 
Japończyków, pomogli narodowi 
koreańskiemu zrzucić obce rządy, 
które w ciągu 40 lat uciskały mi
łujący wolność naród. Dla upa
miętnienia tej historycznej daty 
naród koreański wzniósł na górze 
Moranbon obelisk, na którym wy
ryto słowa: „W dowód wdzlęczno
sc1 całego narodu dla wielkiego 
Stalina - organizatora zwycięstwa 
nad imperialistami japońskimi, któ
re krwią scementowało przyjaźń 
między narodami Związku Radziec
kiego i Ko.rei. Wieczna chwała ar
mii Związku Radzieckiego, która 

Zakłady im. I Dywizji Kościuss
kowskiej od wieJu miesięcy nie wy
konują planó--r produkcyjnych. W 
lipcu przędzalnia średnioprzędna 
wykonała plany zaledwie w 87,1 
proc„ a tkalnia w 90,'7 proc. Żaden 
z. oddziałów produkcyjnych nie wy
kimał planu półrocznego. Sytuacja 
jest .bardzo niepolrnjąca, po,nieważ 
zakładom poważnie zagraża niewy-
konan1e planu rocz.nego. , 

W przędzalni drugiej 60 procent 
prządek, a w tkalni 40 proc. zatrud
nionych nie realizuje swych baz. 
Jest to ilość bardzo duża. A tym
czasem doszkalanie zawodowe nie 
przebiega w sposób właściwy, nie 
daje rezultatów. Instruktorzy czę
stokroć nie znają wyników. osią
ganych przez tkaczy czy prządki 
po ich doszkoleniu. Szkoleniem nie 
objęto tkaczy, którzy jak na 
przykład ob. Anuszczyk, pracują 
już kilka lat. 

• • • 

cję. 

Od kilku miesięcy daje się rów
nież zaobserwować w ZPB im. I Dy
wizji Kościuszkowskiej poważne 
rozluźnienie dyscypliny pracy. Nie
usprawiedliwiona nieobecność, wy
nosząca w czerwcu 0,8 proc., wzro
sła w lipcu do 1,14 proc. 

• • • 
wyzwoliła naród koreański z nie-

Poważny i niepokojący jest obec- woli japońskiej 1 zapewniła Korei 
ny stan produkcji tych zakładów: wolność ;. niezawisłość". 
Mówi się o tym na zebraniach Corocznie w dniu 15 sierpnia na
organiz~cji partyjny<.:h, posiedze- ród koreański pokrywa kwiatami 
niach r.:.dy zakładowej i nara- podnóże obeliska. Obecnie górę 
dach wytwórczych. Poprawa jed- Moranbon 'otaczają dymy pożarów, 
nak nie następuje. A przecież jej zbocza poszarpane są przez od-

Załoga ZPB im. I Dyv.>izji Kościu- załoga posiada w swym gronie wie- łamki bomb amerykańskich. Ale 
szkowskiej jeszcze w ubiegłym roku lu przoduj?,cych robotnikrw. Np. i w tej trudnej dla narodu koreań
należała <:o przodujących w prze- tkaczka, Laura Dreczko, wykonuje skiego godzinie żywe kwiaty upięk
myśle bawełnianym. Natomiast 0-1 przeciętnie 140 procent bazy, Ma- szą pomnik wolności, symboliz•1jąc 
hecnie nie może się wykazać ia.d- ria Cytłan - 130 procent. Stale I wdzięczność dla Kraju Rad, pew-
nymi osiągnięcia.mi. Wydajność na poqnoszą swą produkcję, wysoko ność zwycięstwa i odrodzenia. 

Wyzwolenie Korei przez Armię 
Radziecką otworzyło przed narodem 
koreańskim perspektywy wolnego 
niezale-mego bytu. Po raz pierwszy 
w swych dziejach naród Korei stał 
się gospodarzem własnego kraju. 
Niezwłocznie po wyzwoleniu w kra
ju rozpoczęło się nowe życie. Wy
szły z. podziemia part~ demokra
tyczne, powstały komitety ludowe, 
które przystąpiły natychmiast do 
realizowania demoki'atycznych re~ 
form na północy i południu Korei. 
Jednakże na drodze demokratycz

nego rozwoju narodu koreańskiego 
stanął grabieżczy imperializm ame
rykański. Wojska ameryka11skie, 
które nie br<1ły udziału w wyzwo
leniu Korei, wylądowały w Połud
niowej Korei dopiero we wrześni.1A 
1945 roku i okupowały tę część 
kraju. Imperialiści amerykańscy 
zlikwidowali komitety ludowe, za
bronili działalności partii demokra
tycznych, organizacji i Z\'Viązków za
wodowyc'h, przywrócili dawne po
rządki, istniejące za panowania Ja
pończyków. 

Rządy Amerykanów przyniosły 
Południowej Korei chaos gospodar
czy, nędzę, bezprawie. Rekiny Wall 
Stred zagarnęły wszystkie bcrac
twa Południowej Korei, położyły 
la11e na i:łówne gałęzie przemysłu 

koreańskiego, rozpoczęły 1rabieżezą kratycznej. 
eksploatację jej bogactw natural- W końcu 1948 r. wojska radziec-
nych. kie opuściły terytorium Kord. Na-

Amerykanie pogwałcili uchwały tomiast wojska amerykańskie po
moskiewskiej konferencji mini- zostały w Południowej Korei i 
strów spraw zagranicznych (gru- wkrótce zaczęły przygotowywać 
dzień 1945 r.), która opracowała wa- do „marszu na północ" oddziały ll. 
runki utworzenia tymczasowego ko- ·' synmanowskie. 
reańskiego rządu demokratycznego, Nikczemna na~śó łisynmanow
zdolnego zapewnić zjednoczenie, ców, a po kilku dnia«:h amerykań
demokratyzację i niezawisłość kra- sko-angielskich wojsk interwencyj. 
ju. W drodze samowolnego jedno- nych przerwała pokojową, twórczl\ 
stronncgo aktu imperialiści USA pracę ludności północnej części Re
narzucili Południow!!i Korei anty- publiki Koreańskiej. 
ludowy reżim. wykazując raz jesz- Już w pierwszej chwili napaści 
~ze całkowite lekceważenie dla . imperialistów amerykańskich na 
międzynarodowych układów i zobo- Koreę, rząd Zwillzku Radzieeldego 
wiązań. napiętnował Stany Zjednoczone ja-
Żadne jednak przeszkody i kl!O- ko agresora. Związek Radziecki 

wania ze strony „władz" amery- konsekwentnie i wytrwale domagał 
kańsko-lisynmanowskich nie mo- się zaprzestania działań wojennych 
g!y stłumić dążenia narodu koreań- i pokojowego uregulowania kwestii 
skiego do zjednoczenia północy i koreańskiej. 
południa kraju. W sierpniu 1948 r. Naród koreański żywi uczucie 
w całej Korei prze,prowadzono głębokiej wdzięczności dla Zwlązku 
ogólnonarodowe demokratyczne Radzieckiego za ogromną pamoc. 
wybory do Najwyższego Zgroma- jakiej udzielał i udziela mu nadal 
dzenia Narodowego Korei. Wzięło kraj radziecki. Poparcie kraju soc
w nich udział 99,97 proc. wyborców jalizmu oraz całego obozu pokoju i 
Północnej Korei i - mimo okrut-

1 

demokracji dodaje narodowi koreań
nego terroru - 77,5 proc. wybor- skiemu sił do walki i umacnia w 
ców Korei Południowej. Wyn'.kiem nim wiar~ w slusF.nośc sweJ spra
wyborów było proklamowanie Ko- ·1 wy. w O$tateczne zwycięstwo. 
reańskiej I:tepubliki Ludowo-D..-..,11- w. NIKOLSKĄ 

• 
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15 sierpnia 1951 f, 

Zabawa młodzieżowa 
dla uczczenia Zlotu 

w Berlinie 
Zarząd Łódzki ZMP podaje do 

wiadomości, że w dniach od 16 
do 18 bm. w godzinach od 17 do 
20 na Placu Zwycięstwa dzia
łać będzie punkt informacyjny 
z przebiegu Zlotu w Berlinie. 

.T owaróW 'jesi ·pod doslatkie.._ · 
-szwankuie zaopatrzeni.e handlu detalicz.nego 

Miastu chleba nie zabraknie 
Natychmiast po sprzątnięciu 

zboża zabrałem się do omłotów, 
aby jak naj rychlej wywiązać się 
z ob~;w!ązku odsprzedaży ziarna. 

żliwiło osiągnięcie dużo wyższych 

plonów, niż w latach ubiegłych. 

Dlatego nie zwlekałem ani chwi
li. Ustaliłem dokładnie, ile zbo
ża będzie mi potrzeba do siewu 
i na własne potrzeby oraz ile po. 
zostaje mi nad\vyżek. które mogę 
sprzedać państwu. Zdaję sobie 
sprawę, że w:vkoi;iujac swój obo-
1.>,riązek przed terminem przyc:!zy· 
nlam się do szybkiei realizacji 
Planu 6-letniego. który przewidu. 
je dalszą rozbudowę rolnictwa. 
Mając pod dostatkiem chleba, ro
botnik w mieście wzmoże wydaj· 
ność swej pracy. produkując co
raz wif'cej maszyn i nawozów 
sztucznych. Zostanie wybudowa
nych więeej szkół, gdzie ksz~alcić 
sic; będą dzieci cl1łopów i rob.otni
ków, dla których nie było miejsca 
w szkołach sanacyjnych. 

Od pewnego czasu na rynku łód12:
ki m dają się zauważyć niedomaga-' 
r.ia w dziedzinie zaopatrzenia 
ludności w niektóre artykuły spo
żywcze. Pisaliśmy już niejednokrot
nie o wadliwej dystrybucji warzyw 
i owoców oraz niedostate~nym za
opatrzeniu sklepów w nabjal, zwłasz
cza w dni bezmięsne. 

Czy rzeczywiście brak jest arty

skupie trzody chlewnej odczuwamy 
na rynku przejściowe ogranicrzenie 
ilości mięsa i jego przetworów. 

Natomiast mamy pod dostatkiem 
artykułów żywnościowych, równo
ważacych chwilowy brak mięsa, 
jak np. masła, serów, tłuStZcz6w 
roślinnych i zwierzęcych, mle!ra . 
i t. p . 

W dniu 18 bm., o godzinie 18, 
r::ówmez na Placu Zwycięstwa, 

odbędzie ~ię wielka zabawa mło
dzi-:,:i;owa cUa uczczenia Zlotu 
Berlińskiego. W czasie zabawy 
wystąpi szereg młodzieżowych 

zespołów artystycznych, a do tai'i-1 
ca przygrywać będzie kilka or
kiestr. 

kułów żywnościowych. czy mniej Dotychczasowe usterki zaopatrze: 
ich produkujemy? ·Nie - Centrale nia ludności Łodzi w wanywa 1 

Handlowe rocpor:iądzają nimi w do- . nabiał wynikają ze złego stylu 
statecznej ilości. Jedynie z powodu j pracy i karygodnego niedbalstwa 
żniw . i pewnych niedociągnięć w Central Handlowych oraz aparatu 

OZH produkty te posiadały w nad
miernych ilościach . Przez klika łlni 
brak było kalafiorów i pomł
doró''" podczas gdy delegatury 
OZU w Zduńskiej Woli i Skiernie
wicach miały ich nadmierne ilości. 
Większość warzyw dostarazano 
sklepom handlu uspołecznionego w 
godzinach popołudniowych , co wy
woływało. zr01Zumiałe rozgorycze
nie wśród tysięcznych rzesz klien
tów, zwłase:cza gospodyń domo
wych, które chcąc nabyć główkę 
kapusty czy wloseczyznę musia ly 
udawać się na targowiska . Wine za 
te zaniedbania ponoszą także dy
stt·ybutol"'ly detaliczni MHD i PSS, 
zamawiający zbyt małe ilości wa-
1:2yw. Najlepiej świadczy o tym 
fakt, że w 'lipcu nie wykonały one 
planu ilościowego sprzedaży wa

Józej 
Żcilkowshi 

Prezydium Gmin
nej Rady Narodo
wej na podstawie 
nowego dekretu, 
ustaliło. że mam 
odsprzedać pań
stwu 589 kg zb::i
ża. Zapoznając 
się dokładnie z 
wręczonym mi 
przez sołtysa za-

wiadomieniem. 
"' twierdziłem. że 
obliczenie było 
sprawiedliwe. 
Toteż po zakoń---------------------------------- detalicznej sprzedaży. Nic też dziw- czeniu omłotów 

W dniu 14 sierpnia przybyła do 
Lodzi 13 - osobowa delegacja bel
gijskiego ruchu obrońców pokoju, 
w skład której wchodzą przedsta
wiciele wolnych zawodów, związ -
kowcy 'Oraz urzędnicy. Zagraniczni 
goście powitani zostali przez przed~ 
stawicieli Łódzkiego Komitetu O
brońców Pokoju, po czym udali się 
na zwiedzanie miasta. 

Ze szczególnym zainteresowaniem 
delegaci zwiedzali Politechnikę 
Łódzką, nie szczędząc słów uznania 
dla polskich robotników I naukow
ców, którzy w stosunkowo krótkim 
czasie potrafili zamienić stary gmach 
fa,bryczny na wyższllo uczelnię, wy-

w lodzi 

ne.1?0, że na konferencji. która rid
była się onegdaj w Wydziale Han
dlu, padały ostre zarzuty poci ad
resem kierownictwa posz~egóinvch 
Central. 

rzyw j owoców. 

Podobnie też iv:ecz' się ma z dv
strybucją nabiału. C. Z. P. Mlecz. 
posiada znacrz.ne zapasy twarogu, 
jednak poszczególne dyrekcje MHD 
i PSS pobierają go w znikomych 
ilościach. W okresie od I do 8 
sierpnia br. 58 sklepów dyrekcji 
MHD - 'Sródrnieśc.:ie sprzeda to zale
dwie 328 kilogramów tego wytwo
ru. Również dystrybutorzy nie trosz
czą się o zaopatrywanie swych 
sklepów w różnego rodzaju sery 
twarde oraz mleko. które w łódz
kich sklepach możemy nabywać 

tylko do południ•a, podczas i{dy 
rownie dobI"Ze można . byłoby za-

przygotowałem 

zaraz zboże do sprzedaży. Dobrze 
pamiętam pomoc. udzieloną mi 
przez państwo w latach powojen
nych, kiedy walczyłem z trudnoś
ciami przy zagospodarowaniu. 
Przyznano mi ziemię z reformy rol
nej ornz uzyskałem pożyczkę na za
kup inwentarza. Podczas jesiennych 
siewów otrzymałem dostateczną i
lcś.ć nawozów sztucznych. co urno-

Oto, dlaczego każdy chłop wi. 
nien wywiązać si1; w pełni z obo
wiązku wobec państwa i całego 
narodu, oto dlaczego ja wykona
łem przed lermi11em i z nadwyż. 
ką swój plan odsprzedaży zboża. 

JÓZEF ŻÓLKOWSKI 
gromada Bryszki 

w pow piotrkowskim 

Pod płaszczykiem działalności społecznei 
zagrabili cudze mienie 

Sąd Powiatowy w Radomsku roz· ska i Pawołdszek przyznali się do 
patrywał sprawę Heleny Koźmińskiej winy. 
i Wincentego Pawołoszka oskarżo· Sąd Powiatowy w Radomsku uznał 
nych o nadużycia, popełnione w okre- winę oskarżonych za udowodnioną i 
sie zeszłorocznej akcji skupu zboża skazał Helenę Koźmińską za prze· 
w pow. radomszczańskim. kroczenie uprawnień pełnomocnika dG 

Ludzie 
, . • • zyc1u„ 

opatrywać si~ w mleko po raz dru
gi w godzinach popołudniowych. 

skupu zboża - na 1 rok więzienia, za 
Helena Koźmińska, mieszkanka nabycie zaś przedmiotów pochodzą· 

Łodzi , peł~ąca w marcu funkcję spa- cych z przeslęp5twa na 7 miesięcy 
łecznego pelnomoc.nika do skupu '\Vrocen1 Sa.crzególnie źle przedstawia się 

zaopatrzenie sklepów spożywczych zboża na terenie Ji!m. Rząśnia, nakło- więzienia oraz na 200 zł. grzywny, 
nita orzewodniczącego Prezydium Sąd zastosował wyrok łączny w oby• 
GRN, Wincente~o Pawgłoszka, do dwu sprawach, wynoszący 1 rok wię• 
bezprawnego zajęcia u Stefanii Zawi- zienia i 200 zł. ~rzywny. Oskarżony 

Niełatwe było żyaie Andrzeja 
Kopera, inwalidy, który w crz.as1e 
działań wojennych stracił obydv..ie 
ręce. Rodzina, u której pre:ebywał 
na wsi, w okoldcach Rawy Mazo-

i Pomocy Spcłe~ej Wojewódzkiej 
Rady Narodowej rz. prośbą o jakie
kolwiek zajęcie. 

Sprawa dota·rla do Prezydium 
Rady Narodowej m. Łodzi, do sa-

1'eliks Rosiuio11, imoolida be:: rąk - pracuje jako kreślarz w Zjed11oc:e11iu IJu. 
dow11lctwa Miejskiego, 

wieckiie•j, traktowała go jak „dar· mod.zielnego referatu, ·• zajmującego 
mozjada". Cóż bowiem za pracę się zatrudnianiem inwalidów w 
mógł wykonywać na wsi, nie mając odpowiedh:ich dla ich kalectwa 
rąk? dział:tch pracy. Wysłano specjalnego 

Ale Andmej Koper mimo ciężkie- dnstruktora, który pmywiózł An
g0 kalectwa nie stracił wiary w drzeja Kopera ze wsi do Łodqj. Tu 
siebie i w ludzi. Słymał, że nawet inwalida uzyskał odpowiedffie 
tacy, jak on inwalidz.i mogą praco- przeszkolenie i pracę w charakt~
wać poprosił więc znajomych o rze megafonisty na Dworcu Kall
nap1sattie listu do Wydziału Pracy I skim. 

TEATRY KINA 
POWSZECHNY - godz. 19 -

nicy bez winy". 
MUZYCZNY - g'Odz. 19.15 -

szka". 

„Grzesz-1 REKORD - „Cyrk", godz. 16, 18, 20. 
ROBOTNIK - „Awantura na wsi" , godz. 

Czarda- 16, 18, 20. " I ROMA - „Słońce wschodzi", godz. 16, 
LETNJ - godz. 20 - „Mąt l tona". 18, 20. 

SOJUSZ - „Swlat się śmie•e", godz. 16, 
ł• ---

ADRIA - Nieczynne. 
BAJKA - „Zabawna historia", godz. 
16, 18. 20. 
BAŁTYK - „Slub z przeszkoda ml", 

godz. 16.3-0, 18.30, 20.ao 
GDYNlA - „Program Rozmaitości" Nr 
26-.51, godz. 17, 18, 19, 20. 21, Program dla 
najmłodszych - godz. li . 12, 16. 
MŁ. GWARDIA - „Zaklęta narzeczona". 
godz. H, 16, 18, 20. 
MUZA ...,. „ZłotP Jezioro", godz. 16, 18, 20. 
POLONIA - „Jubileusz" godz. 18.30, 

18.30, 20.30 
PRZEDWIOSNIE - „Na odsiecz Cary
C''n "". ~odz. 16. 18, 20. 

18, 20. 
z STYLOWY - „wesołe kumoszki· · 

Windsoru", godz. 16, 18. 20. 
SWIT - „Upadek Berlina" I ser., godz. 
16, 18, 20. 
T !\1.' RY - „n···-. to w maju", godz. 16, 

18. 20. 
WISŁA - „Romans z kontrabasem" 

godz. 16, 18, 20 
WŁOKNIARZ - „czerwony rumak" 
godz. 17, 19, 21. 
WOLNOSC - „czerwony rum ... k"' , godz. 

16. 18, 20 
ZACHĘTA ~ „Splew jest pięknem ty· 
cła ". godz. 16. 18, :io. 

~~rl~ 
Złoty medal 

w wyścigu dwóiek ze sternikiem 
BERLIN (PAP). - W ostatnim l złoty medal w wyścigu dwójek 

dniu mistrzostw, duży sukces odnie- sternikiem. 
śli wioślarze polscy, zdobywając 

ze 

Kolarze polscy 
srebrny medal zdobyli 

BERLIN (PAP).- Dziesiąty srebr
ny medal dla Polski na. XI Aka
demickich Mistrzostwach Swiata 
zdobyli kolarze, którzy w szosowym 

Wajnberg - trzeci 
w trójskoku 

BERLIN (PAP). - W trójskoku 
reprezentant Polski We1nberg za
kwalifikował się do finału, zajmu
jąc trzecie miejsce zdobywając 
brązowy medal. 

wyścigu drużynowym zajęli drugie 
miejsce o 3 min. za zwycięskim ze
społem NRD. 

Siatkarki polskie 
zdobyły hronzowy medal 
' BERLIN (PAP). - W siatków'ce 
żeńskiej Polska zwyciężyła Bułga
rię 3:1 (15:3, 14:16, 15:2, 15:10). Zwy
ci~twem tym siatkarki polskie za
pewniły sobie trzecie miejsce w 
turnieju za ZSRR i CSR. 

Sprawa Andrzeja Kopera nie jest MHD na terenie śródmieścia. Brak 
odosobn.ionym wypadkiem. · Mamy tu odpowiednich 11ości artykułów 
na terenie Łodzi około 12 tysięcy podstawowych. które . w wystar
inwalidów, o różnym procencle czających ilościach znajdują się w 
utraty zdrowia. Są to inwalidczi hurtowniach. W związku z tym 
wojenni, inwalidzi pracy i inwali- Prezydium Rady Na~odoWej m. Ło
dzi cywilni. Wieli.i z nich już pra- dzi za licene niedopatraeriia i r.a
cuje, wielu przeszkala się na spe- niedbania w izakresie izaopatrzen\.i 
cjalnych kursach, a wielu nie wie sklepów i z.a n iewykonanie planu 
jeSllcze, że otwierają się przed ni- w lipcu udzielilo nagany dyrekto
mi możliwości pracy i stania się ro"7l naczelnemu MHD Sródmieście 
pełnowartościowymi członkami spo- ob, Horok;sy i dyrektorowi handlo-
łeczeństwa. wemu ob. Białoskórskiemu. 

Samodzielny referat przy Wy
dziale Pracy i Pomocy Społecznej Natomiast za otoczenie należytą 
Prezydium Rady Narodowej m iasta troską s·prawy pełnego zaop<'h'zenia 
U>dzi , zajmuje się szkoleniem i za- naszego miasta w artykuły żywno
trudnianiem inwalidów w zakładach ściowe 'Pre:iydium Rady Narodowej 
pracy na terenie naszego m iasta. wyraziło umanie dyrektorowi Eks-
Najwięcej jednak inwalidów :za- p02ytury Centrali Spożywczej, ob. 

frudnia pt'!lemysł państwowy. I tak Buchnerowi, dyr. PSS Łódź - Za-

Wincenty. Pawołoszek skazany zo
stowskiej, zamieszkałej we wsi Bia· dał na t rok więzienia. z zawiesze· 
ła , trzech kilimów, maszyny do szy· niem wykonania kary na „ przecią„. 
cia oraz młocarni. Rzeczy te zostały "' 

trzech lat. Jako okoliczność ła.i;!o
zajęte przez oskarżonych pod pozo· ctzącą ~ąd przyjął w odniesieniu do 
rem zarzutu niewykonania przez Za- osk. Koźmińskiej jej nienaganną 
wislowską obowiązku dostawy zbo- ~rzeszłość, zaś . w stosunku do osk. 
ż:i. Koźmińska nabyła dla siebie z Pawołoszka - małe uświadomienie 
bezprawnie zajętych przedmiotów je-
den kilim oraz maszynę do szycia, po co do zakresu uprawnień na stanowi· 
cenach u~ialonych samowolnie przez sku przewodniczącego Prezydium 
siebie i Pawołoszka. GRN oraz fakt. że przestępstwa dopuś-

cił się pod wpływem Koźmińskiej, bez 
Na skutek skargi zlożonej przez chęci zysku. 

poszkodewaną do Prokura.tora Sądu ~ * 
Wc:je'."_ói:lzkiejfo w Łodzi, .Helenę Przestępstwo, dokonane przez Kot-
Kozm11~s~ą osadz~no "". areszcie, od;· mińską i Pawołoszka, godziło w za• 
brano iei, ~s~ystk1e za1ęte bezprawnie sady praworządności ludowej i auto• 
ru~homosc1 1 7:w.rócono poszkodowa· rytet władz oraz partii, było poważ
nei.. Jednoczesn1e wszczęt.o postępo-1 nym naruszeniem partyjnej linii poli
wanie: k arne przedwko wmnvm. tycznej. W Polsce Ludowej czyny chód, ob. Rozenb1attowi, i dyrek

np. w Zakładach Przemysłu Dzie- torowi handlowemu Centralnego 

wiarskiego im. Marii Konopn.ick:iej Zarządu Przemyslu Mleczarskiego, ł""']""''i"I"""~"ll"llll"l~~"""]~~·~i~· pracuje v.rielu inwalidów ociemnla· ob. Paklepie. 1~ , _ "I l 
łych, a niektórzy IL nich jak np. w celu postawienia na'' wlaści- lł\1 

•1 ".d : "' ' ' .\ "'\ j P' •• • 
Piotr Wierzbicki, wykonujący 135 wym poziomie za.o.patrzenia ludl'lo- nud !! ~.,„, . , " ''"'•• 1011 ai„tf mtdf Hm• 11 

· · ceniony ści Łodzi w wa.reywa i owoce, po-

Na rozprawie oskarżeni Koźmiii- takie nie mo.l!ą uiść bezkarnie. 

proc. normy, są znanymi 1 • - k · · kł d NARADA SPOŁECZNYCH którzy nie poddali siD badaniom lek~r-wolano specjalną OinlSJę s a a- " ~ 
mi. przodownikami pracy. INSPEKTOROW PRACY skim w pierwszym terminie, winni w 

jącą snę IZ przedstawicieli OZH, Centralna Rada Związków Zawodo- terminie drugim, tj. od dnia 20 sierpni• 
Ci lud'llie, którzy na skutek róż- MHD PSS i ŁZG. Dbać ona będzie wych orfan izuje w dniu 16 sierpnia, o do 1 września br. zgłosić się w godzi

nych przyceyn pozbawieni izostali 0 te~minowe i punktualne dostar- godzinie 15, w Łódzklch Zakładach nach od 9 do 13 w sekretariacie PLMA. 
. Przemysłu Drzewnego, przy ul. PKWN DYŻURY APTEK 

bądź to wzroku, bądź słuchu, bądź crz.anie sklepom warayw orai; za•J- Nr 9-11 , naradę wzorcową Społecznych 
mie się usprawnieniem' transportu Inspektorów Pracy. Dzisiejszej nocy dyżurują następują-

też rąk. czy nóg - po odpowiednim tak, aby we WSIZyS·tkic)l sklepach BADANIA LEKARSKIE ce apteki: Limanowskiego 1, Piotrkow-

P.rzeszkoleniu na kursach lub w za- KANDYDATOW NA 1··-·:zszE ska 95 . Łagiewnicka 120, Napiórkow-
można było nabywać te produkty uCZELNm skiego H, Narutowicza 42, Gda.ńska 90, 

kładach pracy zostają wróceni spo- już we wczesnych godzinych ran- Ba,danie kandydatów na wyższe uczel-

1 

Armii czerwonej 8, srebrzyl1ska o7, 

łeczeństwu, J·ako pełnowartościowe nych. nie z terenów województwa łódzkiego Narutowicza 6, AL Kościuszki 48 . 
i kieleckiego przeprowadza PLMA w Numery telefonów Pogotowia Ratun-

jednostki. BIE. Łodzi, ul. Traugutta Nr s. Kandydaci, kow~go: 104-H, 135·15, 117·11. 
·~~~-:---~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

'Nad ,,Pamiętnikami chłopów" 

W sidłach kapitalistycznego wyzysku 
Nędza i społęczne upośledzenie 

małorolnych i średniorolnych chło
pów w Polsce burżuazyjnej były 
aż nadto dotkliwe, aby mogli oni 
milczeć. Niewielu iednak chłopów 
rozumiało ustrcjowe przyczyny 
swego rozpaczliwego położen!a. 

PRZEDNOWEK 
DNO NĘDZY BIEDNIAKA 

Pamiętnikarz z .powiatu radom
szczańskiego pisze: 

„.„~a przednówku, kiedy już 
twardnieje żyto, są u nas modne 
tzw. życiaki. Jest to rodzaj kaszy 
sporządzanej z poprzetrącanych w 
żarnach ziarn żyta, które się pra-

. ży w garnku i później biedola ją 
zajatla z maślanką lub mlekiem. 
Służy ona przeważnie do p1'acy 
żniwowej, gdyż wtedy szczególnie 
sił potrzeba, a naród osłabiony 
niezmiernie, tak że kosiarze pod
czas minionych żniw mdleli przy 
pracy we dworze. Bywało, że taki 
idąc rańo do pracy najadł się 
śmierdzących zielenizną młodych 
ziemniaków i poszedł kosić. Z po
czątku miarowo i dosyć szeroko 
wodził kosą po ziemi i ścinał po
chylone kłosy żyta, lecz w miarę 
wznoszenia się słońca nad po
wierzchnię ziemi słabł, topniał w 
pocie, pokosy ciął coraz węższe, 
coraz wo)niej kosę prowadził, aż 
wreszcie ustał pod nadmiarem 
WYSiłku, kosę oparł o ziemię, nogi 
nie mogące udźwignąć ciężaru 
cielska zgięły mu się w kolanach, 
w oczach pociemniało, tajemnicze 
dzwony zadźwięczały w uszach, 
po czym zatoczył się i upadł zem
dlony na świeżo ścięte kolce 
ścierniska ... " 

Bezrolny wyrobnik wiejski z po. 
wiatu kaliskiego pisze: 

„Chłop już w maju ogląda się 
na rosnące żytko i prosi Boga, by 
urodziło się jak najlepiej i jak 
najbardziej, bo potrza! Już na 
wiele, wiele dni przed zbiorem 
brakuje śródków do gospodarowa
nia. A jakże często i do życia. 
I niech tylko zwiezie zboże do 
stodoły, zaraz się puszcza w ruch 
maszyny, by zarobić trochę grosza 
na najrozmaitsze potrzeby. To po
datki, to długi, to procenty lub 
rozmaite bieżące potrzeby gospo
darstwa. 

Gdy zawiezie żytko do miasta i 
sprzeda, dostawszy· za nie połowę 
kosztów produkcji, zwiesiwszy 
smutnie głowę duma, jakby tu i 
~o by tu wpierw załatwić. Gdy 
zaś przypadkiem zobaczy gdzie se
kwestratora (co często się zdarza 
wobec ich mnogości) zacisnąwszy 
zęby mówi prawie głośno: trzeba 
te cholerne podatki, bo ten psia
krew już idzie!. .. " 

PO ŻNIWACH - SPEKULANCI 
„ ... Zaraz po żn.iwach zjeżdżają 

sekwestratorzy do wsi przeważ
nie po rozne, przeróżne koszty, 
grzywny, procenty i tym podobne, 
których nie sposób jest wyliczyć 
na tym papierze. Wtedy siłą rze
czy każdy rolnik musi sprzedać 
swoje płody na pokrycie na nim 
ciążących powinności. Wskutek 
vviększej podaży na rynek - zboża 
spekulanci momentalnie obniżają 
cenę tegoż do minimum„. Jednym 
słowem rolnik jak ten wół przez 
całe swoje życie . musi pracować 
!1a ró_żny~h ~pekula~tó".", t a ~~m 
Jak me nie miał, tak 1 nie ina .... 

NA. JESIENI ZNÓW GŁÓD 

„ . .Po skończeniu kopań biedni 
ludzie chodzili na dworskie kopa-

niska i przewracali motykami zie
mię w poszukiwaniu pozostawio
nych ·gdzieniegdzie kartofelków. 
Pewnego razu, a było to w 
granicach pól, daleko od dwo
ru, zbierali biedacy ziemniaki 
jak ZWYkle, gdy wtem nagle 
wpadł na nich dziedzic z fornala
mi na koniach, którym rozkazał 
wydrzeć uzbierane ziemniaki i za
nieść do przyorania pługiem. Mi
nionej wiosny, kiedy już słońce 
zaczęło J?Ożerać ..yilgotność pól, na 
dworskich ziemniaczyskach uka
zali się ludzie i poczęli zbierać 
zmarznięte i przegniłe ziemniaki, 
leżące na roli, wypłukane prze.z 
śniegi i deszcze, by potem zanieść 
je do domu i po zdjęciu wierzch
niej skorupy piec krochmalowe 
placki na kominie, aby nasycić 
głód umierających dzieci...". 

RACHUNEK 
CIĄGŁYCH NIEDOSTATKOW 

„„.Teraz opisę jakie to jest zy
cie małorolnego, otóż w tem kry
zysie z pięciu mórg ziemi piątej 
klasy jeżeli jest dobrze obsiane, 
zyta, jak dobry urodzaj to w tern 
roku był średni, wysiałem trzy 
metry to zebrałem trzy kopy. 
z kopy po wymłóceniu, czyli kop'a 
wyda trzy metry, to mam dzie
więć metrów. Wysiałem trzy, po
zostało sześć, na chleb misięcznie 
potrzebuję trzy czwarte metra, tj. 
na rok 9 metrów, to mi brakuje 
trzy metry na chleb. Kartofli u
kopałem 35 korcy, misięcznie po
trzebuję pięć korcy tj. 60 korcy, 
to moze mi brakuje 25, do tego to 
jęcmienia trzy metry i owsa trzy 
korce. To jęcmienia jakby trzy
mać jakie prosie to tez trzeba ku
pić owies dla kur, których 10, sło
my, może być razem wszyst-

kiej dwie kop do trzech to na pa
sę dla jednej kroWY starcy, ale 
trzeba dokupić siana i na pościół
kę słomy to na to mozeby st.ar
cyło. Prosie jeżeli go bede mógł 
dotrzymać chociaż na 100 zł, ku
ry mogą dać przez cały rok 25 zł. 
to sie nie zje ani jednego jajka, 
chyba, ze na święta, bo nie wolno. 
Krowe mam jedną to ni mozna na 
nią liczyć, ze da jaki przycqód, ale 
i ona musi dać, bo daje trzy litry 
mleka dziennie, to sie odbiera 
tlusc i zrobi sie masło, niech Bóg 
broni zeby dziecku pokazać ma
sło, bo trzeba sprzedać, bo jeżeli 
dzieciom masła, toby musiało na
go i boso chodzić, a tak jak to u· 
zbiera przez tydzień, to się uzbie
ra na sól, bo przeciez bez soli ni 

· mozna jeść, choć nieokrasone, ale 
jak osolope to jakoś się lepiej zje, 
a nawet niektórzy to juz próbują 
nie solić, bo nima za co soli ku
pić„." - pisze małorolny chłop w 
pow. iłżeckim w woj. kieleckim. 

Ten rachunek ustawicznych bra
ków i ciągłego borykania się z 
biedą bez przerwy dręczył umysły 
milionów chłopów. A z każdym 
rokiem było coraz gorzej; Prawo 
zubażania i ruiny chłopa w kapi
talistycznej Polsce obowiązywało 
w całej rozciągłości. 

Warto było przypomnieć o tym 
dziś, kiedy chłopi pracujący oto
czeni są. wszechstronną, i troskliwą 
opieką państwa ludowego, które 
zapewnia im opłacalność produk
cji I zbytu, kiedy dzięki wielora
kiej pomocy ekonomicznej pań
stwa. likwiduje się możliwości ku
łackiego i spekulanckiego wyzysku 
i podnosi się dobrobyt chłopa z 
każdym dniem. Z. Ch. 
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